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Posiedzenie komitetu 
duchowieństwa CSRS 

na rzecz pokoju
W Pradze odbyło się posie­

dzenie rozszerzonego prezy­
dium Ogólnokrajowego Korni 
tetu duchowieństwa katolic­
kiego CSRS na rzecz pokoju.

Uczestnicy posiedzenia uch­
walili rezolucję, w której w 
stanowczy sposób potępili 
agresję USA w Wietnamie, 
oraz zwrócili się z apelem do 
katolików całego świata, aby 
przyłączyli się do protestu. 
Przewodniczący prezydium
Ogólnokrajowego Komitetu 
duchowieństwa katolickiego 
dr J. Plojhar wyraził ubole­
wanie, że faszystowskie i od­
wetowe tendencje w NRF po­
pierane są również przez pew 
ne koła katolickie Niemiec za 
chodnich.

Dr J. Plojhar w części wy­
stąpienia, poświęconej spra­
wom kościoła katolickiego, mó 
wił krytycznie o stanowisku 
kardynała Wyszyńskiego i 
polskich biskupów oraz wyra­
ził solidarność ze stanowi­
skiem rządu polskiego, zaję­
tym wobec niektórych poczy­
nań hierarchii kościoła ka­
tolickiego w Polsce. Ruch du-
chowieństwa katolickiego
CSRS na rzecz pokoju — po­
wiedział — był, jest i będzie 
patriotyczną reprezentacją wie 
rżącego społeczeństwa. (PAP)
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Za trzy tygodnie matura
30 bm. uczniowie ostatnich klas szkół średnich kończą 

normalne lekcje. Od 2 maja do dnia rozpoczęcia matur 
młodzież dopuszczona do egzaminów dojrzałości uczęsz­
czać będzie na zajęcia i konsultacje z przedmiotów wcho­
dzących w zakres egzaminów.

W liceach ogólnokształcą­
cych zajęcia te organizowane 
będą z języka polskiego, ma­
tematyki, historii Polski, ję­
zyków obcych oraz z biologii, 
chemii, fizyki i geografii. W 
technikach, zawodowych plan 
zajęć obejmie język polski, 
matematykę, wiadomości o 
Polsce i święcie współczes­
nym oraz kilka przedmiotów,

Wielkie dni prastarej 
ziemi Piastów

Ulowa publikacja 
Wydawnictwa Poznańskiego

Na półkach księgarskich ukazała się nowa publikacja 
Wydawnictwa Poznańskiego pt. „Wielkie dni prastarej zie­
mi Piastów” zawierająca materiały z uroczystości ostatnie­
go roku obchodów Tysiąclecia Państwa Polskiego, które 
odbyły się w Poznaniu i Gnieźnie w dniach 16 i 17 kwiet­
nia br.
Pierwsza część publikacji 

obejmuje sprawozdanie z uro 
czystości w Poznaniu: prze­
mówienie I sekretarza Komi­
tetu Centralnego PZPR Wła­
dysława Gomułki, wystąpie­
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Podróż U Thanta
Po swej wizycie w Londynie, 

Sekretarz Generalny ONZ — U 
Thant, przybył do Paryża. W so­
botę sekretarz generalny ONZ 
spotka się w Pałacu Elizejskim 
z gen. de Gaulle’em. W niedzielę 
U Thant udaje się do Sztrasbur- 
ga, gdzie we wtorek wygłosi prze 
mówienie na posiedzeniu Rady 
Europejskiej.

nie I sekretarza KW PZPR w 
Poznaniu Jana Szydlaka oraz 
teksty aktu nadania Pozna­
niowi i Wielkopołsce Orderu 
Budowniczych Polski Ludo­
wej i apelu do mieszkańców 
Wielkopolski.

Druga część publikacji za­
wiera materiały z uroczy­
stości w Gnieźnie: przemó­
wienie Marszałka Polski Ma­
riana Spychalskiego, meldun­
ki wielkopolskich sztafet Ty­
siąclecia o zobowiązaniach i 
czynach społecznych oraz 
tekst aktu fundacyjnego pom 
nika Mieszka I i Bolesława 
Chrobrego w Gnieźnie. (PAP)

Manewry NATO
Korespondent Agencji Reutera 

w Paryżu podaje, że Francja weź- 
mie udział w letnich manewrach 
lotnictwa NATO, pomimo jej de­
cyzji. wycofania się ze struktur 
militarnych tego bloku.

Posiedzenie Komisji 
RWPG

W dniach od 20 do 25 kwietnia 
odbyło się w Bukareszcie kolej- 
ne posiedzenie stałej komisji do 
spraw geologii Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej.

Demonstracje studentów
W czwartek przed gmachem U- 

hiwersytetu w Rzymie odbyła się 
demonstracja młodzieży akade- 

tekiej, protestującej przeciwko 
barbarzyńskim wybrykom wło- 

>ch neofaszystów. Jak wiadomo, 
w środę zmarł w Rzymie 20-letni 

udent wydziału architektury — 
aolo Rossi, na skutek pobicia 

Przez bojówki faszystowskie.

Porażenie prądem
M robotników zostało zabitych, 

odniosło poważne rany, gdy 
ciężarówka, wioząca ich do pra- 
y na plantację trzciny cukrowej, 
jechała na leżący na ziemi prze 
od linii wysokiego napięcia. — 

. ragiczny wypadek wydarzył się 
brazylijskim stanie Sao Paulo.

DokumentacTa DBF 
* sprawie zjednoczenia

Rząd zachodnioniemiecki ogło- 
k w Piątek 550-stronicową do- 
s e”tację na temat polityki w 

a wie zjednoczenia Niemiec. No 
r *?na .wym°wny tytuł „wysiłki 

d u niemieckiego i jego sprzy- 
™łerzeńców na rzecz jedności 
"Wnuec”.

Europejski sondaż 
Wielkiej Brytanii
Nowo utworzony resort w 

gabinecie brytyjskim — do 
spraw europejskich — podjął 
obecnie zakrojoną na szeroką 
skalę inicjatywę zmierzającą 
do wysondowania opinii głów 
nych państw zachodnioeuro­
pejskich w sprawach NATO 
i EWG. Na kontynent euro­
pejski wyjedzie w najbliż­
szych dniach szef tego resor­
tu George Thomson. Jak gło­
szą koła oficjalne w Londy­
nie, Thomson odwiedzi stolice 
krajów Beneluxu i weźmie 
udział w posiedzeniu Rady 
Europejskiej, która w przy­
szły poniedziałek i wtorek 
zbierze się w Śztrassburgu. 
Thomsonowi będzie towarzy­
szyć brytyjski minister spraw 
zagranicznych Stewart

Ziemia z bitew 
partyzanckich pod Pomnik

Powstańców Śląskich
Na uroczystości wmurowa­

nia kamienia węgielnego pod 
pomnik powstańców śląskich 
w Katowicach — delegacje 
woj. lubelskiego, przywożą 
urny z ziemią, pobraną z 
miejsc sławnych bitew party­
zanckich stoczonych na Lu- 
belszczyźnie z hitlerowskim 
okupantem -w czasie II wojny 
światowej. Ziemię pobrano w 
piątek w dwóch miejscowoś­
ciach: Ostrowie Lubelskim i 
Janowie Lubelskim. Z tej oka 
zji odbyły się wiece ludności, 
w czasie których przypomnia­
no o bogatych tradycjach ru­
chu partyzanckiego ziemi lu­
belskiej. (PAP)

które składają się na przygo­
towanie zawodowe.

Lekcje „powtórzeniowe” i 
konsultacje są dla maturzy­
stów ostatnią szansą uporząd­
kowania i ugruntowania zdo­
bytych wiadomości. Od u- 
działu w tych zajęciach mogą 
być zwolnieni ci uczniowie, 
których rady pedagogiczne 
zwolniły od zdawania egza­
minu z danego przedmiotu. 
Od zajęć konsultacyjnych z 
przedmiotów pozostawionych 
do wyboru dyrektorzy liceów 
mogą zwolnić uczniów mają­
cych z danego przedmiotu o- 
ceny roczne bardzo dobre i 
dobre. W technikach zasada 
ta dotyczy przedmiotów za­
wodowych.

Przewiduje się, źe w tym 
roku przystąpi do matury 140 
tys. młodzieży z liceów ogól­
nokształcących i techników 
zawodowych. Egzaminy doj­
rzałości przeprowadzone będą 
według regulaminu wprowa­
dzonego w 1965 r. Władze 
szkolne wydały w tym roku 
dodatkowe przepisy mające 
na celu dalsze usprawnienie 
organizacji matur, przepro­
wadzenie ich w atmosferze 
życzliwości i spokoju. Zao­
strzono ponadto sprawę do­
puszczania do matury ucz­
niów z jedną oceną niedosta­
teczną. Zgodnie z postanowie­
niem regulaminu rada peda­
gogiczna może dopuścić do 
matury ucznia z jedną dwój­
ka, jeśli ocena ta została spo­
wodowana szczególnie waż­
nymi przyczynami — dłuższą 
choroba, wypadkiem losowym 
w rodzinie itp.

Egzaminy dojrzałości roz- 
poczną się w większości o- 
kręgów 20 maja. Wcześniej, 
ti. w połowie przyszłego mie­
siąca nrzystapia do matury 
uczniowie woj. poznańskiego.

PAP

Plenum KC SED 
zakończyło obrady

W dniach 27 i 28 kwietnia 
w Berlinie toczyły się obrady 
XII plenum KC SED. Jak 
stwierdza opublikowany ko­
munikat, podczas posiedze­
nia plenarnego Erich Honec­
ker wygłosił referat o XXIII 
Zjeździe KPZR. Otto Winzer 
złożył informację poświęconą 
problemom polityki zagranicz­
nej, a Walter Ulbricht mówił 
na temat listu otwartego KC 
SED i odpowiedzi SPD.

W rezolucji uchwalonej na 
plenum KC SED i opubliko­
wanej w piątek w dzienniku 
„Neues Deutschland” Komitet 
Centralny SED wyraża swą 
całkowitą jednomyślność z 
przyjętą przez zjazd leninow­
ską linią generalną KPZR.

KC SED podkreśla, |e XXIII 
Zjazd ze względu ha udział 
w nim bratnich partii 86 kra­
jów, przekształcił się w „do­
niosłą akcję na rzecz umoc­
nienia jedności i zwartości 
partii komunistycznych i ro­
botniczych, zjednoczenia wszy­
stkich antyimperialistycznych 
sił na całym świecie”. (PAP)

Wywiad przedstawiciela 
NFWwZSRR

Szef stałego przedstawicielstwa 
Narodowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego w ZSRR, 
Dang Quang Minh powiedział w 
wywiadzie udzielonym korespon­
dentowi TASS, że oświadczenie 
XXIII Zjazdu KPZR w sprawie 
Wietnamu spotkało się z aproba­
tą narodów całego świata a 
zwłaszcza ludności Wietnamu po­
łudniowego.

Oświadczył on również, że w
tym roku 
lidarności 
przechodzi 
gającej się

1 maja — dzień so- 
międzynarodowej — 
pod znakiem wzma- 
pomyślnej walki na-

rodu wietnamskiego z imperia­
listami amerykańskimi. Jeśli cho­
dzi o przyjaźń bojową narodów 
wietnamskiego, radzieckiego i in­
nych, to będzie się ona umac­
niać jeszcze bardziej. (PAP)

New York Times"

Zagłębie Konińskie
przed 1 Maja

Przygotowania do 1-majowego święta zostały zakończo­
nę w Zagłębiu Konińskim w piątek. Ulice 
czek i wsi w powiatach konińskim, kolskim 
brały odświętny wygląd.

Szczególnie bogato przed­
stawia się wystrój głównej 
ulicy Zagłębia — Alei 1 Ma­
ja. Na uznanie zasłużyli gór­
nicy, którzy naprawdę efek­
townie i z gustem przybrali 
gmach biurowca kopalni.

Społeczeństwo Zagłębia Ko­
nińskiego wita swe święto w 
poczuciu dobrze spełnionego 
obowiązku. Zrealizowano bo­
wiem już wiele zobowiązań 
produkcyjnych i czynów spo­
łecznych których wartość o- 
gólną szacuje się na ponad 81 
min. zł. Duże brawa należą 
się młodzieży konińskich
szkół. Doprowadziła 
należytego porządku 
przelotowych ulic 
Konina, zakładając 
trawniki i sadząc 
Przy wielu innych 
miasta wyrosły nowo 
ne drzewka.

ona do 
jedną z 
nowego 
piękne 

kwiaty, 
ulicach 

posadzo

Dzisiaj przedstawiciele spo­
łeczeństwa Konina zbiorą się 
o godz. 18 w nowo wybudowa­
nej pięknej sali sportowej 
Techpikum Górniczego (w o- 
siedlu nr 5). Po części oficjal-

Rozmowy SED-SPD
W gmachu Komitetu Cen­

tralnego SED w Berlinie roz­
poczęły się w piątek przed 
południem zapowiadane roz­
mowy między pełnomocnika­
mi SPD i SED w celu tech­
nicznego przygotowania wy­
stąpień przedstawicieli obu 

I partii na wiecach w Hano - 
werze i w Karl Marxstadt.

Po elisplozn nuklearnej w stanie Nevada

Pył radioaktywny 
przenika do atmosfery
Amerykańska Komisja Energii Atomowej (AEC) podała 

w czwartek wieczorem do wiadomości, że „niewielka ilość” 
pyłu radioaktjrwnego przedostała się do atmosfery po 
ostatniej amerykańskiej podziemnej eksplozji nuklearnej 
przeprowadzonej na poligonie doświadczalnym w stanie Ne-
vada w ub. poniedziałek. Pył radioaktywny 
nił się na 5 stanów a mianowicie Nevadę,
rado, Kansas i Nebraskę.
Rzecznik komisji oświadczył, że 

wzrost radioaktywności „znajduje 
się znaczniej poniżej niebezpiecz­
nego poziomu”, ale dodał, że „ra­

dioaktywny Jod

nej na którą

miast, miaste- 
i tureckim przy-

złoży się oko-
licznościowy referat wystąpi 
Zespół Pieśni i Tańca z Ło­
wicza. (z)

W dniu Święta Pracy

Defilada wojskowa 
na Placu Czerwonym
W dniu 1 maja 1966 roku 

na Placu Czerwonym w Mos­
kwie odbędzie się defilada 
wojsk garnizonu moskiewskie 
go. Defiladę przyjmować bę­
dzie minister obrony ZSRR, 
marszałek Malinowski. Dowód 
cą defilady będzie generał ar­
mii Biełoborodow. Podczas pa­
rady wojskowej oddany zos­
tanie salut artyleryjski.

PAP

Plan a inicjatywa 
. gospodarcza

Znany radziecki ekonomista 
prof. Lew Leontiew wyraził 
w piątek na łamach „Prawdy” 
opinię, że obrana przez KPZR 
polityka zdecydowanego po­
budzania inicjatywy gospodar 
czej ma ogromne znaczenie 
gospodarcze.

Polityka ta jest niezwykle 
ważna z punktu widzenia wal­
ki ideologicznej w naszych cza 
sach, gdyż obala tezę propa­
gandy burżuazyjnej, jakoby 
socjalizm odrzucał wszelką 
inicjatywę wszechogarniające­
go planu.

Autor artykułu podkreśla 
szkodliwość nieuzasadnionego
ograniczania działalności

rozprzestrze-
Utah, Colo-

stwierdzono w

Konieczna ściślejsza kontrola 
poczynań CIA

tarczycy 11 dzieci oraz 2 osób do­
rosłych”. Ludzie ci mieszkają w 
dwóch osadach Hiko i Alamo leżą 
cych około 112 km od poligon a 
doświadczalnego w stanie Neva- 
da. Radioaktywne dawki, jakie 
otrzymały te osoby wynoszą od 50 
do 200 milirentgenów a więc Jak 
stwierdził rzecznik, „są o wiele 
mniejsze niż te, jakie pozostawia 
w tarczycy rentgenowskie prze­
świetlanie zębów”.

przedsiębiorstwa oraz wskazu 
je na ważność uwzględniania 
koniunktury w gospodarce 
socjalistycznej.

Specjalizacja korzystna jest 
jedynie w tym wypadku, jeśli 
ma uzasadnienie gospodarcze. 
Jednym z głównych kierun­
ków rozwoju inicjatywy go­
spodarczej jest rozszerzanie 
bezpośrednich kontaktów mię 
dzy przedsiębiorstwami. (PAP)

— Piątkowy „New York Ti­
mes” wypowiedział się za do­
kładnym zbadaniem systemu 
kontroli politycznej nad dzia­
łalnością Centralnej Agencji 
Wywiadowczej USA (CIA).

Dotychczasowe artykuły 
„New York Times” o CIA 
ujawniły, że ta supertajna 
agencja rządowa:

—kierowała zamachami, któ 
re obaliły rząd Arbenza w 
Gwatemali i rząd Moddadeka 
w Iranie (na początku lat 
pięćdziesiątych),

— zatruła transport cu­
kru kubańskiego przeznaczo­
ny dla ZSRR (rzecz się wy­
dała przed czasem),

— dostarczała bombowców 
i pilotów, aby pomóc białym 
najemnikom w Kongu,

— używa satelitów wywia­
dowczych do szpiegowania 
krajów socjalistycznych.

W niektórych ambasadach 
amerykańskich trzy czwarte 
personćlu dyplomatycznego 
stanowią w rzeczywistości 
tajni agenci CIA.

W swoich konkluzjach 
„New York Times” wypowia­
da się m. in. za zwiększeniem 
kontroli CIA przez kongres 
USA.

Rzecznik AEC dodał, że nie­
wielkie ilości radioaktywnego jo­
du znaleziono w mleku i że po­
lecono już właścicielom trzech 
mlecznych stad zaprzestanie ży­
wienia bydła na pastwiskach. Pył 
radioaktywny przesuwa się z Ne- 
vady przez stany Utah i Colo­
rado do Kansas i wschodniej Ne- 
braski. Według komisji radio­
aktywność na ziemi szybko zmniej 
sza się, a w powietrzu zniknęła 
już niemal całkowicie. (PAP)

3Ł-1& SP-ŁSC.
fio pr zasiądzie

Znajdujący się w eksploatacji 
PLL „LOT" samolot lł-18 SP-LSC 
po wylataniu 2500 godzin miał 
być przebazowany do Związku 
Radzieckiego w celu wykonania 
przeglądu specjalnego zgodnie 
z obowiązującą instrukcją obsłu­
gową. Przeglądy tego typu by­
ły do tej pory wykonywane wy 
łącznie w Związku Radzieckim. 
W wyniku podjętego zobowiąza 
nia przez załogę Wydziału Re­
montowego PLL „Lot" przegląd 
specjalny samolotu LSC został 
wykonany przez PLL „Lot” przy 
konsultacji specjalisty Związku 
Radzieckiego. Czas trwania prze 
glądu wyniósł 30 dni.
Ńa zdjęciu samolot po przeglą­

dzie.
CAF — Uchymlsk

Rozruch turbozespołu

w

w elektrowni 
„Stalowa Wola"

piątek, 29 bm. rozpoczęto w
Stalowej Woli wstępny rozruch 
urządzeń drugiego i ostatniego 
turbozespołu elektrowni o mocy 
125 MW. Rozruch nastąpił na dwa 
tygodnie przed terminem. Stało 
się to możliwe dzięki realizacji 
zobowiązań 1-majowych.



Senator Fulbright

Sojusznicy nie popierają nas 
w Wietnamie

Senator William Fulbright, przewodniczący senackiej Ko 
misji Spraw Zagranicznych stwierdził, że najbardziej oczy 

wisty jest fakt, iż „najwięksi sojusznicy USA nie popierają 
nas w Wietnamie”.

Fulbright polemizował z poglą­
dami niektórych polityków ame­
rykańskich, że „poważne ustęp­
stwa USA w Wietnamie” podwa­
żyłyby „zaufanie do zobowiązań 
i gwarancji” amerykańskich w 
innych krajach, „Od Syjamu po 
Niemcy”, w istocie rzeczy — 
podkreślił senator — „wielu so­
juszników USA bardziej obawia 
się nadmiernego zaangażowania 
Ameryki w Wietnamie niż konse-

Zamach na sułtana
Jak podaje z Adenu korespon­

dent Amerykńskiej Agencji AP, 
przed trzema dniami podczas de­
filady wojskowej w miejscowości 
Salala usiłowano zamordować suł­
tana Maskatu i Omanu.

Żołnierze, którzy uczestniczyli 
w defiladzie, zastrzelili dwóch 
członków gwardii przybocznej suł­
tana oraz trzech instruktorów — 
oficerów pakistańskich. Sułtan 
jednak nie odniósł obrażeń. Bunt

kwencji jej wycofania się, pod 
warunkiem, iż wycofanie to zo­
stanie oparte na negocjowanym 
porozumieniu i odbędzie się w 
zorganizowanym trybie”.

Nawiązując do słów de Gaulle’a 
o możliwości wciągnięcia przez 
USA ich europejskich partnerów 
do „wojny pozaeuropejskiej” Ful­
bright powiedział:” w Europie wy 
czuwa się wzrastające zaniepo­
kojenie z powodu polityki amery­
kańskiej, przeświadczenie, iż na 
USA można coraz mniej polegać, 
i że być może lepiej — bezpiecz-

List Wietnamskiego 
Komitetu Solidarności 
Wietnamski Komitet Solidarno­

ści narodów afroazjatyckilch w 
Hanoi nadesłał do Ogólnopolskie­
go Komitetu Pokoju list wyraża­
jący serdeczne podziękowanie i 
wdzięczność dla społeczeństwa poi 
skiego za jego gorące poparcie i 
solidarność ze sprawiedliwą walką 
narodu wietnamskiego przeciwko 
agresji imperializmu USA.

Zanim ruszy pochód

Chodzież w przeddzień 1 Maja
W Chodzieży trwają ostatnie przygotowania do obchodów

1-majowego Święta. W zakładach przygotowuje się
parenty na pochód, dekoruje miasto szturmówkami.

trans-

nie trzymać się z dala
Amerykanów. W wycofaniu 
Francji z NATO wyczuwa się
znacznie więcej niż tylko indy­
widualność generała de Gaulle’?., 
Akcja francuska może odzwiercie­
dlać ogólną utratę zaufania w 
Europie do polityki i ocen USA”.

„Węzeł piastowski" 
w Gdańsku ukończony
W przededniu Święta Pra­

cy zakończono ostatnie prace 
na tzw. węźle piastowskim w 
Gdańsku. Centralny plac w.'el 
kiego nadmorskiego miasta 
uległ całkowitemu przeobra­
żeniu.

Na przestrzeni ok. 2 ha uło­
żono nowe chodniki, przebu­
dowano jezdnie, oddano do 
użytku tunel dla pieszych, za­
łożono dziesiątki zieleńców.

— jak pisze agencja 
stłumiony. (PAP)

został

ZSRR wystawi 
eksponaty w Montrealu

Jak podaje Agencja TASS, 
w piątek podpisano porozu­
mienie o udziale Związku Ra­
dzieckiego w światowej wy­
stawie 1967 r. w Montrealu.

(PAP)

Budowa kaskady 
zbiorników na Dunajcu

Mimo że nie podjęto jeszcze 
podstawowych prac związa­
nych ze zdecydowaną już bu­
dową kaskady zbiorników’ 
wodnych w górnym biegu 
Dunajca, rejon tej olbrzymiej 
inwestycji znajduje się w cen 
trum uwagi wszystkich zain­
teresowanych czynników.

Największy program na ob­
szarze Pienińskiego Parku 
Narodowego, związany z przy 
szłym zalewem, realizują nau 
kowcy z PAN, PIHM oraz Po­
litechniki, WSR, UJ i AGH 
z Krakowa. Gromadzą oni 
pełną dokumentację nauko­
wą, dotyczącą problemów ge­
ologicznych, gleboznawczych, 
meteorologicznych, florystycz- 
nych. krajobrazowego ukształ 
towania obrzeży przyszłego 
zbiornika itp.

Czarny bilans 
Cabot Lodge'a

Specjalny korespondent ultra- 
prawicowego dziennika „Aurorę” 
S. Groussard, analizował w czwar 
tek sytuację w Wietnamie Połud­
niowym w świetle rozpoczynają­
cej się w sobotę podróży Cabot 
Lodge’a do Waszyngtonu.

Groussard pisze o „czarnym bi­
lansie Cabot Lodge’a”, stwierdza­
jąc, że pomimo kolosalnych wy­
siłków amerykańskich sił zbroj­
nych pod dowództwem gen. West- 
morelanda, wpływy i potęga woj­
skowa Narodowego Frontu Wyzwo 
lenia Wietnamu Południowego sta­
le wzrastają. Olbrzymia większość 
ludności ma już absolutnie dość 
wojny. Jednakże wymowny jest 
fakt — stwierdza się w artykule 
—- że na ogólną liczbę 630 tys. żoł­
nierzy wojsk reżimowych tylko
w 1965 r. zdezerterowało

Autor zaznacza, że to 
Cabot Lodge odmawia 
jakichkolwiek rokowań,

80 tys.
właśnie 

podjęcia 
zarówno

z Hanoi, jak i z NFW. (PAP)
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Dla uczczenia Tysiąclecia 
Państwa Polskiego oraz Świę­
ta 1 Maja podjęto zobowiąza­
nia w nie notowanej dotych­
czas skali. Czyny produkcyjne 
podjęte przez wszystkie zak­
łady pracy przyniosą dodat­
kową wartość 15,5 min. zł.. 
Rolnictwo da dodatkową pro­
dukcję 2 370 tys. zł. Wszystkie 
kręgi społeczeństwa objęły 
również czyny społeczne, któ­
rych wartość wynosi 14,8 min. 
zł. Najwięcej czynów podjęto 
w zakresie poprawy warun­
ków komunalnych. Za blisko 
6 min. zł. pobuduje się dwo­
rzec autobusowy w Chodzie­
ży, przystanki autobusowe, roz 
buduje sieć wodociągów, zbu­
duje mieszkania dla nauczy­
cieli. Dróg w czynach społecz­
nych zbuduje się za 3 790 tys. 
złotych.

We wszystkich miejscowoś­
ciach podjęto zobowiązania.

na stwierdzić, że będzie 
kalny Pałac Kultury.

to lo-
OtÓŻ

staraniem kierownictwa PGR 
przebudowano stary magazyn. 
Obecnie w pomieszczeniach 
tych — pięknie wyposażonych 
znalazła się sala widowisko­
wa wraz z aparatem projek­
cyjnym, sala telewizyjna, bu­
fet. Koszt całej inwestycji wy 
niósł pół miliona złotych. Nie 
jedno miasto powiatowe mo­
głoby pozazdrościć tak pięk-

Komitet 33 państw 
wznawia obrady

Komitet 33 państw powołam, 
przez Zgromadzenie Ogólne 
rodów Zjednoczonych do przestu* 
diowania problemu operacji Po’ 
kojowych ONZ wznowił w piąteb 
wieczorem swe obrady w Nowym 
Jorku. m

Komitet zebrał się w roku bie} 
tylko na jedno posiedzenie w dni^ 
4 lutego, które poświęcone by]0 
wybraniu jego władz. Na pogje, 
dzeniu piątkowym zabrali 
delegacji Meksyku i Szwecji.

Umowa handlowa 
PRL - Jugosławia

TASS

Listy Chopina powmny 
wrócić do Polski

Podjęta przez redakcję „Expressu Wieczornego” akcja 
na rzecz odzyskania listów Chopina, które mają znaleźć 
się na aukcji w Monachium, poruszyła opinię publiczną.

Na łamach pisma wypowie­
dzieli się tak wybitni znawcy 
przedmiotu, jak prof. prof. 
Zofia Lissa i Józef Chomiń- 
ski, Jarosław Iwaszkiewicz, 
dyrektor Towarzystwa im. 
Chopina — mgr Mieczysław 
Harley, a także spadkobier­
czyni pamiątek po kompozy­
torze — p. Ludwika Ciechom

Motyka — wypowiadamy się 
za tym, aby listy Chopina 
znalazły się w Polsce i popie­
ramy podjęte w tym kierun­
ku poczynania. W tej chwili 
mamy za mało jeszcze danych 
na to, aby móc dokładnie 
przedstawić nasze zamierze­
nia.

PAP

nych pomieszczeń. (jk)

ska. Wszyscy 
domagają się 
skarbów kultury

Przedstawiciel

jednomyślnie 
rewindykacji 
narodowej.
PAP zwrócił

się w tej sprawie do ministra 
Lucjana Motyki, który oświad 
czył, że Ministerstwo Kultury 
i Sztuki bardzo żywo intere­
suje się gromadzeniem pełnej 
dokumentacji dotyczącej twór 
czości Chopina. Poważny do­
robek ma już w tej dziedzinie 
Towarzystwo im. Fryderyka 
Chop;na, prowadzące Muze­
um Chopinowskie. W związku 
z wystawieniem na sprzedaż 
listów Chopina w Monachium, 
ministerstwo zajęło się tą 
sprawą, studiuje sytuację 
prawną i okoliczności, w ja­
kich ma się odbyć aukcja. 
Rzecz jasna — podkreślił min.

Incydent 
na granicy Gwinei
Rozgłośnia stolicy Gwinei, Ko­

nakri, oznajmiła w czwartek wie­
czorem, że doszło do incydentu na 
granicy z Wybrzeżem Kości Sło­
niowej. Dwóch uzbrojonych żołnie, 
rzy z tego kraju przekroczyło gra' 
nicę gwinejską w pobliżu miej­
scowości Deila. Zostali oni aresz­
towani w miejscu położonym o 10 
km od granicy i rozbrojeni, po 
czym kazano im natychmiast opu 
ścić terytorium Gwinei.

Wkrótce około 500 żołnierzy z
Wybrzeża Kości Słoniowej osaczy­
ło wieś gwinejską Doubreila. W 
obliczu zdecydowanego oporu gwi 
nejskiego posterunku granicznego 
wycofali się, uprawadzając ze so­
bą 4 członków straży granicznej. 
- - .... gwinejski zostałJeden strażnik

Radio Konakri o-ciężko ranny. —------ ------------  
skarżyło o tę prowokację rząd
Houphoueta Boigny. (PAP)

Przodują 
Kaczory.

Piękny 
otrzymała 
wokluczu.

Ujście, Margonin i

prezent 1-majowy 
załoga PGR w Dzie 
Bez przesady moż­

Nowe miliardy 
na cele wojskowe w OSA

Senat Kongresu amerykańskiego 
zaaprobował w czwartek przytła­
czającą większością głosów pro­
jekt ustawy o wyasygnowaniu 17,1 
mld. dolarów na wyposażenie ar­
mii amerykańskiej w nowe samo­
loty, rakiety i okręty oraz prze­
prowadzenie prac badawczych i 
doświadczeń mających na ce!u 
konstrucję najnowszych rodza­
jów broni w roku finansowym 
1967.

Na wniosek senackiej komisji sił 
zbrojnych do projektu ustawy 
włączono również wydatki w wy­
sokości 243 min. dolarów na utwo­
rzenie obrony przeciwrakietowej, 
budowę bojowego okrętu nawod­
nego wyposażonego w silnik ato­
mowy oraz wielkiej liczby super­
szybkich samolotów przechwytu­
jących. (PAP)

Comedie Francaise 
wystąpi w Polsce
2 maja, przybędzie do Pol­

ski z 12-dniową wizytą jeden 
z najsłynniejszych zespołów 
teatralnych świata, liczącego 
prawie trzy wieki stowarzyszę 
nia aktorów francuskich — 
Comedie Francaise. W jego 
wykonaniu publiczność polska 
ujrzy „Szkołę mężów” Molie­
ra, „Igraszki trafu i miłości” 
Marivaux oraz „Elektre” 
Giradoux. Zespół wystąpi w 
Krakowie, we Wrocławiu oraz 
czterokrotnie w Warszawie.*

Obecnie tournee Comedie 
Francaise w Polsce, które jest 
jednym z przejawów zacieśnia 
jącej się współpracy i wymia­
ny kulturalnej między Polską 
i Francją, potrwa do 14 ma­
ja.

Jest ono już drugim w br. 
po występach w Stanach Zjed 
noczonych i Meksyku. Człon­
kowie trupy z zainteresowa­
niem oczekują na kontakt z 
polską publicznością, jak też 
na spotkania z ludźmi nasze­
go teatru. (PAP)

29 bm. podpisana została 
Belgradzie umowa między rzą 
dem Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej a rządem Federacyj. 
nej Socjalistycznej Republik; 
Jugosławii o wzajemnych do- 
stawach towarów w latach 
1966—70.

Zgodnie z zawartą umową 
polsko-jugosłowiańskie obro­
ty towarowe w latach 1966— 
70 wzrosną ok. 2,5 raza w sto­
sunku do założeń analogicz- 
nej umowy na Data 1961—1965 
oraz zostaną podwojone w sto 
sunku do realizacji tej umo­
wy. (PAP)

Prezydent lito 
odwiedzi Japonię 

Prezydent Jugosławii Broz- 
Tito przyjął zaproszenie pre­
miera Japonii Eisaku Sato do 
złożenia wizyty w Japonii. 
Data wizyty zostanie ustalona 
później. Poinformował o tym 
rzecznik sekretariatu stanu 
spraw zagranicznych Blagoje- 
vic na cotygodniowej konfe­
rencji prasowej w czwartek.

PAP

Z konferencji w Ministerstwie Sprawiedliwości

Mniej spraw karnych i cywilnych

Exhitlerowcy próbowali 
wysadzić archiwum

Zachodnioniemieckie minister 
stwo spraw wewnętrznych po­
dało w piątek 29 bm. do wia­
domości publicznej w swym 
biuletynie, że wydział bezpie­
czeństwa policji federalnej 
wykrył w swoim czasie spi­
sek, którego celem było wy­
sadzenie w powietrze gma­
chu w Ludwigsburgu z ma­
teriałami obciążającymi hit­
lerowskich zbrodniarzy wo­
jennych (główne archiwum te­
go rodzaju w NRF).

Aresztowano kilka osób
sympatyzujących ze skrajnie 
prawicowymi ugrupowaniami 
NRF i skonfiskowano duże 
ilości broni i materiałów wy­
buchowych — precyzuje biu-
letyn ministerstwa 
wewnętrznych NRF.

spraw

PAP

Cesarzowa Farah
w

rami,

powiła syna
czwartek rano cesarzowa 
Farah powiła syna. Jest to

jej trzecie dziecko. Urodziny nie­
mowlęcia, które waży 3,8 kg, zo­
stały powitane salutem 21 wystrza 
łów armatnich. (PAP)

Na wczorajszej konferencji prasowej w Ministerstwie 
Sprawiedliwości kierownictwo resortu z ministrem —‘ prof; 
dr. Stanisławem Walczakiem na czele informowało dzienni*
karzy o aktualnych problemach 
nym uwzględnieniem rezultatów 
przestępczością.

sądownictwa, ze szczegół* 
osiągniętych w walce z

Hiszpania 
zamiast Francji?
Po decyzji Francji wycofania się z udziału 

militarnego w pakcie NATO, szczegól­
nym przedmiotem zainteresowania NRF 

i USA stał się Półwysep Iberyjski, z uwagi na 
jego strategiczne położenie. Hiszpania i Portu­
galia wprawdzie nie należą do Paktu Atlanty­
ckiego, lecz wiele wskazuje na to, że pozycja 
ich może ulec zmianie. Zabiegi w tym kierun­
ku czyni obecnie przede wszystkim dyploma­
cja zachodnioniemiecka. Wizyty marcowe i 
kwietniowe ministra spraw zagranicznych 
NRF — Schroedera w Madrycie i Lizbonie, wy 
wołały w zachodniej prasie liczne komenta­
rze, których sens sprowadza się do tego, iż 
Bonn dąży do nawiązania i ugruntowania woj­
skowych i ekonomicznych stosunków z Fran­
co i Śalazarem.

W ślad za min. Schroederem podążył do Ma- 
drvtu i Lizbony wielki przemysłowiec zachod- 
nioniemiecki — Krupp, ofiarowując kredyty
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na rozbudowę zachodnioniemiecko-iberyjskie- 
go przemysłu zbrojeniowego. Portugalia nie­
dawno otrzymała z Bonn pierwszą partię sa­
molotów typu „F 86C”, zbudowanych we Wło­
szech w zakładach „Fiat” według licencji ame 
rykańskiej. Zamówione samoloty w liczbie 40 
przeznaczone są dla kolonii portugalskich w 
Afryce.

Waszyngton i Bonn podzieliły jakby między 
sobą strefy działania, na półwyspie Iberyj­
skim. USA operuje w Hiszpanii, NRF raczej 
w Portugalii. Bonn buduje wielką bazę mili­
tarną w Beja w odległości 170 km na południe 
od Lizbony. Ukończenie tej budowy nastąpi 
w br. Lecz rządowi NRF to nie wystarcza. Po 
między Bonn i Waszyngtonem toczą się obec­
nie rozmowy o pr/ejęcie przez NRF trzech a- 
merykańskich baz lotniczych w Hiszpanii, w 
związku z reorganizacją lotnictwa strategicz­
nego USA.

Przedmiotem głównych zabiegów dyploma­
tycznych partnerów NATO jest jednak Hisz­
pania. Generał Franco ma zadrażnione stosun­
ki z Anglią i USA. Między Madrytem i Lon­
dynem kością niezgody pozostaje Gibraltar, 
którego zwrotu domaga się Hiszpania. 
Wilsona przed wyborami, mając niewielką 
większość w parlamencie, zwlekał z odpowie­
dzią na inicjatywę Madrytu rozpoczęcia roz­
mów w tak ważnej dla Wielkiej Brytanii spra 
wie: rezygnacji z panowania w Gibraltarze. 
Obecnie, jak pisała „Chicago Tribune”, praw­
dopodobnie w maju br. rozpoczną się rozmo­
wy angielsko-hiszpańskie. Nie jest wykluczo-

ne, że gen. Franco zadowoli się przyznaniem 
mu suwerenności nad Gibraltarem — z pozo­
stawieniem urządzeń militarnych w ręku Bry 
ty jeżyków.

Jeżeli porozumienie z Anglią zostanie osiąg­
nięte, druga kwestia sporna dotycząca zakazu 
przelotów nad Hiszpanią partnerów NATO, 
zostanie być może również rozwiązana. Już 
ostatnio rząd Franco cofnął zakaz przelotu nad 
terytorium hiszpańskim samolotów USA. Jak 
donosi „New York Herald Tribune”, w miarę 
militarnego wycofywania Francji z NATO, da 
je się zauważyć w stanowisku Hiszpanii zmia­
ny w nastawieniu wobec Paktu Atlantyckiego. 
Gen. Franco niedawno powiedział wprawdzie, 
że NATO wymaga reorganizacji, lecz równo­
cześnie dodał, że zasada zachodniej wspólnej 
obrony jest konieczna, i że należy wziąć pod 
uwagę zbiorowe bilateralne porozumienie z 
NATO. W Madrycie nie wyklucza się, iż w 
przyszłości aktualną będzie oś Bonn — Paryż 
(z zastrzeżeniami) — Madryt — Rabat (Maro­
ko), w ramach zreorganizowanego Paktu Atlan 
tyckiego!

Nietrudno dopatrzyć się w grze dyploma­
tycznej NRF i USA na Półwyspie Iberyjskim 
— tendencji zastąpienia Francji w NATO — 
Hiszpanią i izolowanie gen. de Gaulle’a. I po­
myśleć, że ta działalność Bonn rozgrywa. się 
w ramach sojuszu francusko-niemieckićgo, 
sojuszu który „Frankfurter Allgemei^e Zei- 
tung” określiła niedawno ten, który „nie żyje 
i nie umiera”...

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

W 1965 roku do sądów po­
wiatowych wpłynęły z oskar­
żenia publicznego sprawy do­
tyczące 272 tys. osób (o 3,7 
proc, mniej niż w 1964 roku) 
oraz z oskarżenia prywatnego 
sprawy dotyczące 107 tys. (o 
9 procent więcej). Ten wzrost 
wskazuje na potrzebę dalszego 
rozwijania społecznego sądów 
nictwa szczególnie predestyno 
wanego do rozpatrywania tego 
rodzaju sporów.

Do sądów wojewódzkich — 
jako sądów I instancji trafi­
ło 2128 spraw (spadek o 23 
procent), a jako II instancji — 
6’1 tys. (o 11 proc, mniej).

W ub. roku najwięcej było 
spraw o nadużycia gospodar­
cze (20,8 procent skazań). M. 
in. zostały rozpatrzone 124 
sprawy typu aferowego (500 
skazanych), w których łączna 
wartość zagarniętego mienia 
wynosiła 66 min. zł.

Pewien wzrost skazań obser 
wujemy w niektórych katego­
riach spraw o przestępstwa 
kryminalne. I tak w 1965 roku 
za zabójstwo skazano 321 osób 
(w 1964 r. — 285), a za rozboje 
— 1959 (w ub. roku — 1726).

Coraz ostrzej rysuje się pro­
blem recydywy. Dość powie­
dzieć, że jeśli udział poprzed­
nio karanych w ogólnej licz­
bie skazań w 1960 roku wyno­
sił 18,2 proc., to w 1964 roku 
wskaźnik ten przekroczył 30 
procent.

Z pozytywnych zjawisk w o- 
rzecznictwie karnym należy wy­
mienić przede wszystkim dalszy 
spadek bezwzględnych, krótkoter­
minowych kar pozbawienia wol­
ności, coraz częstsze stosowanie 
kar z warunkowym zawieszeniem 
przy równoczesńym oddaniu ska­
zanego pod dozór kuratora, przy­
spieszenie postępowania (w sądzie 
powiatowym od wpływu aktu o-
skarżenia >rocesu mija zwykle
5—6 tygodni) 1 poprawę w egze­
kucji grzywier^. W 1965. roku suma 
wpłat z tego /tytułu wynosiła 174 
min. zł, przy )czym w toku reali­
zacji jest jeszcze kwota 80 min. 
zł. Ogólnie rzecz biofąc resort stoi 
na stanowisku, że widoczny jest 
systematyczny spadek przestępczo 
ści. Świadczą o tym liczby: w 
1960 r. skazano 302 tys. osób, pod­
czas gdy W ub. roku około 2150 tys. 
Przestępczość nieletnich wykazuje 
niestety tendencje zwyżkowe, co 
częściowo tłumaczyć można wy-

żem demograficznym. W ub. roku
spraw karnych było więcej o 19M 
(w porównaniu do roku 1964), a 
opiekuńczych o 4400. W orzecznic* 
twie sądów dla nieletnich w 
ub. roku rzadziej stosowano u* 
pomnienia i dozory rodziców, «ę* 
ściej natomiast dozory kuratorów, 
umieszczanie w zakładach popraw* 
czych i wychowawczych.

Do sądów powiatowych trafiło 
w ub. roku 720 tys. spraw cywil* 
nych, w tym 399 spraw spornych 
(o 8,7 proc, mniej niż w 1964 r.). 
Podobne tendencje zniżkowe dały 
się zauważyć w sądach wojewódz­
kich.

Rok ubiegły był pierwszym ro­
kiem obowiązywania nowych ko* 
deksów: cywilnego, rodzinnego I 
opiekuńczego oraz postępowania 
cywilnego. Mimo tego sądy opa­
nowały wpływ spraw i zmniejszy­
ły zaległości, a odsetek orzeczeń 
uchylonych przez instancję rewi­
zyjną uległ dalszej obniżce.

(a»

„Widmo swastyki11
W środę odbył się w Ludwig 

burgu pogrzeb zbrodniarza wo* 
jennego generała Sepp Dietrichu 
b. szefa osobistej gwardii 
ra, „Obergruppenfuehrera”, 
wódcy VI armii pancernej 
fen SS”, który zmarł w wieku “ 
lat w ubiegłą środę na atak sercl 
Pogrzeb zamienił się w wielką ma­
nifestację pogrobowców SS, 
rzy w liczbie 5000 przybyli z c8/ 
lego terenu Republiki Federalna 
i Austrii. Trumnę niosło na r8' 
mionach 6 „kawalerów krzyża t* 
laznego”. SS-mani odśpieW8“ 
hymn SS.

W pogrzebie „oficjalnie” nie * 
czestniczyła Bundeswehra, 8 
wśród „żałobników” znaleźli * 
żołnierze i oficerowie w mundu’ 
rach Bundeswehry. Mówcy PrZj 
ścigali się w pochwałach na cz^ 
zmarłego. B. generał SS Wilhc 
Bittrich oświadczył że obecno 
na uroczystości tak licznych P™ 
jaciół i towarzyszy Dietrie 
świadczy o „zachowaniu wiern 
ści”.

Ksiądz katolicki, dziekan 
seph Zoerlein, podkreślił, źe , 
trich otoczony był „miłości? 
szacunkiem”, chociaż „miał r° 
nież wrogów”. Wśród 
nie zabrakło przedstawicieli 
ku żołnierzy niemieckich, b* 
ników Luftwaffe, działaczy 
faszystowskiej - partii NPD.

Dzisiejszy serwis Informacvi,,1, 
opracował : Jerzy Walasek*
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Od kiedy datują się związ 
ki współpracy Róży 
Luksemburg z poznań­

skim ruchem robotniczym? 
Trudno ustalić to z całą pew­
nością. W każdym razie na 
londyńskim kongresie II Mię 
dzynarodówki (rok 1896), wy­
bitna polska rewolucjonistka, 
występowała już jako manda- 
tariuszka socjaldemokratycz- 

Inej organizacji robotników po 
znańskich.

Natomiast przyjazdy Róży 
Luksemburg do Poznania w 
roku 1900, związane były z 
walką ruchu robotniczego prze 
ciwko likwidacji przez pru­
skich kolonizatorów w szko­
łach „Prowincji Poznańskiej” 
resztek wykładu w języku poi 
skim. Za swą książkę „W obro 
nie narodowości”, zawierającą 
płomienny apel do przeciw­
stawienia się tym poczyna­
niom germanizatorskim, Róża 
Luksemburg stanęła też w ro­
ku 1901 (wraz z Marcinem 
Kasprzakiem) przed zabor­
czym sądem w Poznaniu.

pobyt Róży Luksemburg w 
poznaniu w lipcu 1901 r. zwią­
zany był ściśle z przygotowa­
niami pierwszego numeru ty­
godnika „Gazeta Ludowa” — 
pisma powstającego z inicja­
tywy sekretariatu robotnicze­
go w Poznaniu i przy wydat­
nej pomocy niemieckich so­
cjaldemokratów. Redakcję 
„Gazety” powierzono Róży 
Luksemburg i Marcinowi Ka­
sprzakowi.

Od tej właśnie chwili Róża 
Luksemburg często przyjeż­
dżała do Poznania; tu pisała 
artykuły, zabiegała o mate­
riały prasowe, dokonywała ich 
selekcji. W dużym stopniu

Towarzyszka poznańskiego
ruchu robotniczego

Pla upamiętnienia działalności Róży Luksemburg

dzięki tej rewolucjonistce 
„Gazeta”, która cieszyła się 
dużą popularnością, stanowiła 
przykład pisma dobrze reda­
gowanego w duchu marksi­
stowskim. Przebywając w 
Poznańskiem Róża Luksem­
burg oczywiście nie ograni­
czała się do pracy redakcyj­
nej. Prowadziła również oży­
wioną działalność agitacyjną 
m. in. poprzez uczestnictwo w 
zebraniach, różnych nawet 
antyklasowych stowarzyszeń. 
I tak np. w 1901 r. grupa Ró­
ży Luksemburg biorąc udział 
w dyskusji na walnym zgro­
madzeniu Koła Rękodzielni­
ków napiętnowała rozbijanie 
jedności robotniczej.

Od października 1902 roku 
organizowano w Poznaniu 
cotygodniowe, a później jesz­
cze częstsze, zebrania robot­
nicze poświęcone głównie pro 
blematyce wyborów do Reich 
stagu. W wystąpieniach 
swoich Róża Luksemburg m. 
in. krytykowała politykę Ko­
ła Posłów Polskich (szczegól­
nie jego stosunek do uchwa­
lonej taryfy celnej godzącej 
dotkliwie w budżety rodzin­
ne) i zachęcała polskich wy-

borców do głosowania na poz 
nańskiego robotnika Józefa 
Gogowskiego (organizatora 
klasowego ruchu związkowe­
go). Również pod egidą R. Lu­
ksemburg w akcjach przed­
wyborczych brał żywy udział 
partyjny nurt socjalistyczny, 
skupiony w tzw. związkach 
wyborczych.

Ważne znaczenie dla roz­
woju ruchu robotniczego w 
Wielkopolsce miała także dzia 
łalność polskiej rewolucjoni­
stki w maju 1903 roku. Przy­
była ona do Poznania, by

ksemburg zatrzymała się w 
mieszkaniu poznańskiego kup 
ca Władysława Wunscha przy 
ul. Szamarzewskiego 21, wów 
czas noszącej imię cesarza 
Wilhelma*. (W liście datowa­
nym 9 maja 1903 roku, a skie 
rowanym do działacza SDKPiL 
Tyszki pisała: „Mam tu ład­
ny pokój z balkonem na ci­
chej ulicy”; ulica była rzeczy­
wiście cicha, bo znajdowała 
się na peryferiach Poznania).

Dzisiaj przy ul. Szamarzew

.rozkręcić’ przedwyborczą

Plon dyskusji (3)

Najważniejszy
problem

MACIEJ SIEJA

OD ODRY

Ale bitwa o Odrę nie jest jeszcze zakończona. Wszyscy 
wiedzą doskonale, że wróg, na którego ziemię przeniósł 
się bój, nie da za wygraną. Plaski teren między Odrą i 
Starą Odrą, błota i grzęzawiska poprzecinane licznymi 
kanałami, bardziej sprzyja obronie niż natarciu. Drugi 

-dzień bitwy potwierdził to w pełni. Posuwając się na­
przód związki pierwszego rzutu armii stale musiały od­
pierać liczne kontrataki nieprzyjaciela. Dopiero następ­
nego dnia nasi stanęli nad niewielką Starą Odrą: wszyst­
kie próby sforsowania jej z marszu nie przyniosły rezul­
tatu. Niemcy ściągnęli tutaj z odwodu świeże siły i obsa­
dzili nimi już wcześniej przygotowane pozycje drugiego 
pasa obrony.

Dopiero sukces lewego sąsiada, 47 armii radzieckiej, 
która opanowała południową i środkową część Wriezen, 
stworzył możliwość skutecznego uderzenia w skrzydło 
wroga broniącego się nad Starą Odrą. Nieprzyjaciel zwią­
zany od czoła nacierającymi dywizjami Kościuszkow­
ców i Dąbrowszczaków, oskrzydlony został przez 4 dy­
wizję piechoty i idącą w ślad za nią 3 dywizję.

Czwarty dzień bitwy o Odrę przyniósł jej rozstrzy­
gnięcie.

akcję socjaldemokracji, której 
celem był wybór Gogowskie­
go na posła do parlamentu 
Rzeszy. W związku z tym Ró­
ża Luksemburg rozwinęła o- 
żywioną działalność organi­
zacyjną i agitacyjną. Dość 
powiedzieć, źe niemal codzien 
nie występowała na zgroma­
dzeniach robotniczych w Poz 
naniu, a także w Trzciance, 
Chodzieży i Pile. W rezulta­
cie poznański ruch robotni­
czy zyskał na aktywności po­
litycznej. Nastąpił też dalszy 
rozwój związków zawodo­
wych. O rozszerzeniu się re­
wolucyjnych idei może nato­
miast świadczyć fakt, że w 
wyborach do Reichstagu 
(czerwiec 1903 rok) zanotowa­
no 70-procentowy wzrost licz­
by głosów (w porównaniu z 
rokiem 1893) oddanych na 
socjaldemokratycznych kan­
dydatów. Po raz pierwszy też 
zostali oni poparci we wszy­
stkich okręgach wyborczych 
Poznańskiego.

Podczas pobytu w Poznaniu 
w maju 1903 roku Róża Lu-

skiego 21 
odsłonięcie 
tablicy:

„W tym 
w 

Róża

nastąpi uroczyste 
wmurowanej tam

domu mieszkała 
1903 roku 
Luksemburg”

W ten sposób upamiętniony 
zostanie (w 63 rocznicę) pobyt 
Róży Luksemburg w Pozna­
niu. Róży Luksemburg zasłu­
żonej dla wielkopolskiego ru­
chu robotniczego. Róży Luk­
semburg — symbolu proleta­
riackiego internacjonalizmu, 
gorącej patriotki aktywnie 
uczestniczącej w walce Wiel­
kopolan w obronie narodo­
wości. M. Ł.

PS. Niniejsza publikacja zosta­
ła opracowana w oparciu o ma­
teriały zgromadzone przez Refe­
rat Historii Partii KW PZPR w 
Poznaniu, pracę Zbigniewa Szu­
mowskiego pt. „Ruch robotniczy 
w Poznaniu do 1918 r.” (w tomie 
„Dziesięć wieków Poznania”, cz. 
I) oraz pracę T. Filipiaka „Dzie­
je Związków Zawodowych w
Wielkopolsce do roku 1918” 
dawnictwo Poznańskie, rok

*) W Archiwum Poznania

(Wy-
1965).

i wo
jewództwa poznańskiego zacho­
wała się karta meldunkowa z 
której wynika, że Róża Luksem­
burg zamieszkiwała -przy, obec­
nej ul. Szamarzewskiego od 8 ma 
ja — 8 czerwca 1903 roku.

Błyskawice
rokują nadzieje

POŚCIG — URODZINOWY PREZENT DLA FUEIIRERA
„Ciężkie walki nad Odrą”. To samo zdanie pod trzema 

kolejnymi datami w połowie kwietnia notuje w swym 
dzienniku Reichsleiter Bormann. Pod piątkową datą 
20 kwietnia umieszcza zapisek: „Urodziny Fuehrera, ale 
nastroje nie są niestety świąteczne...”

W odciętym od świata Berlinie, w którym nawet wia­
domość’ o własnych porażkach pochodźą z radiowych ko- 
munikatów aliantów, trudno o świąteczny nastrój. Przer­
wanie umocnień nad Odrą przez wojska radzieckie i poi-, 
skie wywarło w bunkrze pod Kancelarią Rzeszy jeszcze 
bardziej przygnębiające wrażenie.

Tymczasem w przesądzającym o losach bitwy dniu 
znad Odry wystartował mały wojskowy samolot, biorąc 
kurs na Warszawę. W worku z żołnierską pocztą wiózł 
krótki reportaż korespondenta wojennego, kończący się 
słowami: „W bojach zdąża do gniazda znienawidzonego 
wroga piechota, z chrzęstem stalowych pancerzy posuwa- 
ja się tanki, ciągnie artyleria”. Za dwa dni czytelnicy 
>.Zycia Warszawy” mieli je czytać z zapartym tchem.

Pościg za wojskami niemieckimi, które zaledwie przez 
cztery dni zdołały bronić nadodrzańskich „starannie” 
Przygotowanych umocnień, rozwijał się w dużym tempie, 
takiego urodzinowego prezentu zapewne nawet w swych 
najczarniejszych myślach nie spodziewał się Hitler. Na 
głównym kierunku uderzenia 1 Frontu Białoruskiego 

.kwietnia pasmo powodzeń rozpoczyna radziecka 47 ar- 
mia. W ciągu pięciu dni współdziałając z częścią sił 
. armii pancernej gwardii — konsekwentnie od północy 
1 Północnego zachodu oskrzydla Berlin, by 25 kwietnia 
w Pobliżu Ketzin, 15 kilometrów od Poczdamu spotkać 
S1$ z jednostkami 1 Frontu Ukraińskiego. Walki przeno- 
^zą się do północnych i wschodnich przedmieść stolicy: 
rohnau, Friedrichshain, Tegel, Panków i Koepenick. Tu 

0 każdy nieomal dom, zaułek, ulicę, skwer — zażarte boje 
s aczają żołnierze pozostałych armii głównych sił 1 Fron­
tu Białoruskiego. Nie bez sukcesu: na Kantstrasse w ok- 
Uach domów zawisają pierwsze białe flagi w Berlinie! 
p? żołnierzy dociera meldunek: lewe skrzydło 1 Frontu 

lałoruskiego wspólnie z częścią sił głównego zgrupowa­
na uderzeniowego 1 Frontu Ukraińskiego otoczyło zasad- 
Uicze siły 9 armii niemieckiej na zachód do Frankfurtu 
1 Guben, odcinając je od Berlina. A więC stolica wroga 
0 uczona jest szczelnym pierścieniem, który z godziny na 
godzinę, z dnia na dzień zaciska się coraz bardziej!

c. d. n. (3)

la wyjaśnienia pojęcia 
satelity stacjonarnego 
Ary Sternfeld przyta­

cza w jednej ze swych ksią­
żek taki przykład:

— Wyobraźmy sobie, że na 
równiku zostaje zbudowana 
wieża o wysokości 35.800 km. 
W miarę wchodzenia na tę 
wieżę, siła odśrodkowa będzie 
wzrastała, jednocześnie zaś 
siła przyciągania ziemskiego 
będzie się zmniejszała. — Na 
szczycie wieży obydwie te siły 
zrównoważą się Wyobraźmy 
sobie dalej, że na szczycie wie 
ży zostaje umieszczona gon­
dola, natomiast wieża zostaje

.<f da hto

usunięta... Gondola ta nie spa 
dnie, lecz będzie krążyła wraz 
z Ziemią, pozostając w jedna­
kowej odległości od niej. Ob­
serwatorowi, znajdującemu się 
na Ziemi, będzie się wydawa­
ło, że gondola ta jest nieru­
choma — stanie się więc ona 
sztucznym satelitą stacjonar­
nym...

Oczywiście, nie potrzebuje­
my budować wieży, by umie­
ścić na tej wysokości ową 
„gondolę” i nadać jej pręd­
kość, równą prędkości kąto­
wej Ziemi. Takie satelity już 
istnieją i przekazują sygnały

Dokończenie na str. 4

Drukujemy obok ostatni artykuł 
z cyklu podsumowującego dyskusją, 
jaka toczyła się na łamach „Głosu". 
W związku z tym zamieszczamy tu 
fragmenty listów, poświęconych po­
dobnie, jak artykuł, problemom jed 
ności społeczeństwa i tolerancji.

W. Szanowny Panie Redaktorze!

Po przeczytaniu na łamach „Głosu” całego 
szeregów artykułów i wypowiedzi czytelników 
na temat listu Biskupów polskich skierowane­
go do biskupów niemieckich, czuję się zobo­
wiązany jako obywatel Polski Ludowej, a rów 
nocześnie praktykujący katolik, do wyraże­
nia mojego poglądu w tej sprawie (...) Jako 
obywatel Polski, pragnę być lojalny wobec na 
szych Władz Państwowych i proszę mi wie­
rzyć, że od roku 1945, czynię wszystko, ażeby 
w miarę sił i możliwości dołożyć i własną ce­
giełkę do tej pięknej budowli, jaką jest już 
obecnie nasza Ojczyzna. Jestem przekonany, 
że mało jest dzisiaj ludzi w Polsce, którzy nie 
zdają sobie sprawy, ile zrobiono w naszym 
kraju po wojnie i że stało się to dzięki ofiar­
nej pracy całego narodu pod kierownictwem 
ludzi, którzy w swej większości i dzisiaj kie­
rują jeszcze naszym krajem. My wszyscy ko­
chamy naszą Ojczyznę i wspólnie ją buduje­
my. Jedni inspirowani światopoglądem mate- 
rialistycznym, drudzy katolickim. Pod tym

Tocząca się na łamach „Głosu” dyskusja na temat orę­
dzia 36 biskupów i stosunków między państwem i Ko­
ściołem nasuwa wiele refleksji. Wydaje mi się jednak, 

że najważniejszym z problemów poruszanych w listach czy­
telników i artykułach jest jedność narodu. Wszystkie spra­
wy podejmowane w dyskusji wiązały się z tym problemem 
jeśli nie bezpośrednio, to przynajmniej pośrednio.

O potrzebie jedności społeczeństwa w Polsce Ludowej mó­
wiono często. Zdarzały się jednak pewne okresy, w których 
słowo jedność — nabierało szczególnej wymowy, kiedy po­
trzeba jednoczenia wysiłków była mocniej niż zwykle pod­
kreślona. Tak stało się i obecnie. Słowo, jedność zajaś­
niało nowym blaskiem. Zaczęto coraz głośniej postulować jej 
umocnienie. Stało się to naturalną reakcją społeczeństwa na 
nową próbę skłócenia Polaków, tworzenia w życiu politycz­
nym i społecznym sztucznego podziału na wierzących i nie­
wierzących.

Zdecydowana większość uczestników toczącej się na na­
szych łamach dyskusji stanęła na stanowisku, że próby tego 
rodzaju są szkodliwe. Również wielu ludzi wierzących, z sza­
cunkiem odnosząc się do biskupów jako autorytetu w dzie­
dzinie religii, z dezaprobatą odniosło się do tez politycznych 
głoszonych w znanym orędziu do episkopatu niemieckiego 
oraz w kazaniach wygłaszanych przez pewnych reprezentan­
tów polskiej hierarchii kościelnej.
y listów czytelników wynika, że jedność wierzących i nie- 

wierzących uważają za niezbędny warunek dalszego 
rozwoju kraju i zapewnienia jego bezpieczeństwa. Nie jest 
przy tym ten postulat jedności powierzchowny, nie polega on 
na zamazywaniu istotnych różnic poglądów, na lansowaniu 
hasła jakiejkolwiek' jedności. Warunkiem rzeczywistej jed­
ności są wspólne poglądy na najważniejsze sprawy narodu. 
Dyskusja, jaka toczyła się m. in. na łamach „Głosu” świad­
czy o tym, że społeczeństwo dopracowało się w latach istnie­
nia Polski Ludowej takich wspólnych poglądów na to, co do­
bre i co złe.

Wystąpiły w czasie trwania tej wymiany zdań pewne róż­
nice w zapatrywaniach, jednak autorzy ogromnej większości 
listów do redakcji zgodni byli w ocenie najważniejszych 
spraw, takich jak stosunki polsko-niemieckie czy współdzia­
łanie wierzących i niewierzących.

Społeczeństwo nasze pragnie, aby stosunki między Polską 
i Niemcami ułożyły się po nowemu. Nie uznało jednak za 
właściwą drogę do tego celu metod, zaproponowanych w orę­
dziu. Większość czytelników nie zaakceptowała wybaczenia 
przestępstw zbrodniarzom wojennym ani prośby o wybacze­
nie za rzekome winy narodu polskiego.

W związku z tą sprawą ożywioną wymianę zdań wywołał 
list pałającej nienawiścią do Polski i pragnącej powrotu 
Niemców na nasze ziemie Anny R„ która — jak stwierdził 
jeden z czytelników — przejdzie chyba do legendy. Dla ludzi 
traktujących działalność odwetowców zachodnioniemieckich 
jako odległe i dość nierealne niebezpieczeństwo, list Anny R. 
(która nie może być Polką, skoro pisze „wy, Polacy") stał się 
wstrząsającym, namacalnym niejako przykładem, unaocznia 
jącym całą ohydę niemieckiego szowinizmu. Wpływające do 
redakcji masowo listy, czytelników świadczyły o tym, że nie 
są oni skłbnni wybaczać takim, jak Anna R. Pisał np. Leo­
pold Wypijewski:

„Przebaczamy i 
o przebaczenie? 
tych z wszelkich 
im? Tym samym,

proslmy o przebaczenie! I kogóż to prosimy 
Zbrodniarzy, morderców, zwyrodnialców, wyzu- 
cech i uczuć ludzkich? I komu przebaczamy, 
których do dziś ukrywająca się wśród nas Anna

R. reprezentuje czyhając w cieniu na ich „powrót” i dalszy odwet?”

W związku z litem Anny R. podobne poglądy wyrażali na­
wet ci, którzy w zasadzie przeciwstawiali się krytyce orę­
dzia.

W obliczu takiej postawy społeczeństwa episkopat w liście 
pasterskim odczytanym w kościołach 6 marca zrewidował 
swą zawartą w orędziu formułę o bezwarunkowym przeba­
czeniu i oświadczył, że wybaczenie obejmuje tych tylko, któ­
rzy „winę swą rozumieją i mają dobrą wolę pokojowego 
współżycia z nami". Warto tu dodać, że otrzymali w ten spo­
sób od swych własnych autorytetów nauczkę ci, którzy da­
rząc hierarchię kościelną bezwzględnym zaufaniem z upo­
rem bronili sformułowań zawartych w orędziu.

Całkowicie jednolite stanowisko zajęli dyskutanci (nie li­
cząc Anny R.) w sprawie podstawowego warunku po­

jednania polsko-niemieckiego, jakim jest rezygnacja Niem­
ców z dążeń do przekreślenia wyników II wojny światowej. 
Jak dotychczas, czynniki nadające ton w życiu politycznym 
Niemieckiej Republiki Federalnej nie chcą zrezygnować z od 
wetowych haseł, przeciwnie, coraz głośniej domagają się zre-

względem różnimy się w naszych poglądach, 
ale jest przecież tyle co nas łączy! I to powin­
no wystarczyć żebyśmy mogli żyć w zgodzie 
jako Naród. W przypadkach nieporozumień 
i różnych ocen pewnych kwestii, jak to ma 
przykładowo miejsce obecnie, wszystkie dys­
kusje i wypowiedzi winny być pozbawione e- 
lementów zacietrzewienia, a niestety o obec­
nie toczącej sęi dyskusji nie można tego po­
wiedzieć (...). Można by wiele na ten temat pi 
sać, ale ostatecznie to nic nie daje. Osobiście 
wydaje mi się, że najlepiej byłoby zapomnieć 
o wszystkim co nas dzieli i wspólnie budować 
naszą Ojczyznę.

Równouprawnienie dla wierzących i niewie­
rzących winno stać się rzeczywistością i de­
wizą wszystkich poczynań (...).

Listu nie podpisuję własnym nazwiskiem, 
chociaż tak bezpośrednio — osobiście z pewno­
ścią byśmy się Drogi Panie Redaktorze łat 
wiej dogadali. Przesyłam serdeczne pozdrowię 
nia tak dla Pana, jak i dla całego Zespołu Re­
dakcyjnego i życzę powodzenia w trudnej i od 
powiedzialnej pracy.

POZNANIAK
20 lutego br. miałam możność brać udział w 

pogrzebie o obrzędach religijnych, gdzie za­
skoczyło mnie bardzo przemówienie księdza 
nad grobem zmarłej, który m. in. powiedział: 
są między nami ślepcy, którzy mają bielmo na 
oczach — odstępcy od wiary, niech więc ta 
trumna oczy im otworzy, bo zmarła głęboko 
wierzyła itp. (było to w pow. Poznań). Takich
słów nie słyszałam nigdy na pogrzebach świe-

Dokończenie na str. 4

LESŁAW TOKARSKI

We Francji, gdzie żyją ludzie o różnych po­
glądach i różnych wierzeniach nie ma tej ra­
żącej nienawiści, są jakoś bardziej tolerancyj­
ni wobec siebie.

POZNANIANKA SK

Chodzę na wywiadówki, słyszę głosy profe­
sorów: Rodzice! współpracujcie z nami w wy­
chowaniu młodzieży! Czy my, starsi coś z jej 
win nie powinniśmy wziąć na własne barki? 
Czy nie stworzyliśmy jej odpowiedniego klima 
tu do rozwinięcia się złego instynktu? Prze­
cież wielu z nich pochodzi z rozbitej rodziny. 
Iluż starszych złodziei, nieuczciwych pracow­
ników, pijaków itd. jest jej wzorem? W wielu 
domach, łobuziak, już zaawansowany chuli­
gan otoczony jest największą tolerancją. A ten 
brukowy język tak powszechny w naszym spo 
łeczeństwie? Ale w każdym narodzie są jedno­
stki, które trzeba leczyć, a nie' widzę lekar­
stwa w nienawiści i braku chęci zrozumienia 
się. Cieszmy się Osiągnięciami Tysiąclecia, 
zwłaszcza ostatnich lat dwudziestu (...) Przyj­
mujmy gratulacje od innych narodów jako na 
ród zgodny i zjednoczony, aby tym samym 
oddać hołd Tym, co w obronie naszej wolno­
ści złożyli swe życie poprzez męczeństwo na 
Ołtarzu Ojczyzny.

„Głosowi Wielkopolskiemu” życzę, aby po­
średniczył narodowi w jedności oraz łączę

wyrazy wysokiego poważania
ZOFIA DILLER

POZNAN

ckich. Czy ksiądz miał prawo stawiać pod prę »ea»«GŁOS WIELKOPOLSKI” 3
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Najważniejszy 
problem
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widowania granic na Odrze i Nysie. Nadzieje odwetowców 
wzmogły się po wymianie listów między polskimi i niemiec­
kimi biskupami. Z pewnych niefortunnych sformułowań poi 
skiego episkopatu wyciągnęli wniosek, że „z orędzia bisku­
pów polskich, być może, da się wyczytać, że nie zostało jesz­
cze wypowiedziane ostatnie słowo na temat przyszłej grani­
cy niemiecko-polskiej. („Koelnische Rundschau” z 1 grudnia 
1965 r.).

Jeśli zachodnioniemieccy odwetowcy łudzili się, że w Pol­
sce nie ma zgodnej opinii na temat granicy na Odrze i Nysie 
— to szybko musieli się rozczarować. W sprawie tej polska 
opinia publiczna jest jednolita i zdecydowana. Świadczą 
o tym również listy naszych czytelników uważających tę gra 
nicę za nieodwracalną i niepodlegającą dyskusji.

Większość naszych korespondentów, wypowiadających się 
na ten temat, przeciwstawiła się też wprowadzającym za­
mieszanie niefortunnym sformułowaniom. Podkreślano, że 
ziemie odzyskane są prawną własnością Polski, ojcowizną 
odziedziczoną po Piastach, niegdyś nam zrabowaną, która 
wróciła do swych właścicieli. Już chociażby dla zademonstro 
wania jedności poglądów w kwestii granic warto było pod­
jąć dyskusję na temat orędzia. Jak słusznie pisała w liście 
do redakcji Janina Leśmian:

„Jeśli Niemcy zachodnie chcą wiedzieć, co naród polski myśli i czu 
je, to niech teraz pilnie śledzą prasę polską...”

TAyskusja o orędziu z natury rzeczy skupiała się na głów- 
nym temacie tego dokumentu, czyli na problematyce 

stosunków polsko-niemieckich, nie znaczy to jednak, że ogra 
niczała się do niej. Autorzy wielu listów podkreślali, że jed­
nolity front patriotów w sprawie naszych ziem zachodnich 
i północnych musi pociągać za sobą w konsekwencji współ­
działanie w innych decydujących dla kraju kwestiach. Wnio­
sek jak najbardziej słuszny. Bezpieczeństwo granic zapew­
nić może przecież tylko silna, rozwinięta pod względem spo­
łeczno-gospodarczym Polska Ludowa, połączona przyjaźnią 
ze Związkiem Radzieckim i innymi krajami socjalistyczny­
mi. Konieczna jest więc jedność narodu w realizacji naszej 
polityki wewnętrznej i zagranicznej. Żadna inna polityka 
nie byłaby dziś ani możliwa, ani słuszna.

Kto tego nie rozumie, kto sądzi, że wystarczającą legity­
macją patriotyzmu jest samo opowiedzenie się za granicą na 
Odrze, Nysie i Bałtyku — ten w istocie rzeczy niewielki da- 
je wkład w dzieło umacniania obecności Polski na ziemiach 
zachodnich i północnych.

Jednakże ogromna większość Polaków dobrze rozumie, że 
niezbędne jest aktywne poparcie polityki państwa, zaanga­
żowanie się w pracy decydującej o przyszłości narodu. Praw 
da ta jest zrozumiała również dla takich ludzi, którzy — 
choć ńie wyzbyli się uprzedzeń do socjalizmu — to jednak 
biorą pod uwagę polską rację stanu. Pisał np. jeden z czy­
telników:

„ (...) z upływem lat doszedłem do przekonania, że obecna polska 
rzeczywistość stała się nieodwracalnym faktem historycznym i dla­
tego mimo swojej niechęci do socjalizmu pragnę dla Polski Ludowej 
nie jej zniszczenia lecz dalszego rozkwitu. Dalej, o zgrozo, grzeszę 
tym, że tylko w przyjaźni ze Związkiem Radzieckim i w oparciu się 
o niego widzę dostateczną rękojmię dla bezpieczeństwa Polski, wobec 
rosnących bezczelnych apetytów zachcdnioniemieckich szowinistów”.

Jednym z najważniejszych zadań stojących przed nami 
jest dalsze umacnianie jedności narodu. Bez tej jedności nie­
możliwe byłoby osiągnięcie takich celów, jak dalszy rozwój 
przemysłu i rolnictwa, zapewnienie nowych miejsc pracy, 
podniesienie dobrobytu narodu, wzbogacanie kultury naro­
dowej, podnoszenie na wyższy poziom pracy wychowawczej 
z dziećmi i młodzieżą.

Oczywiście, jedność nie wyklucza krytyki, przeciwnie — 
zakłada ją. Przecież wiele jest jeszcze zjawisk niedobrych, 
niemało jeszcze popełnia się głupstw utrudniających ludziom 
życie. Prawdziwa jedność wynika z mówienia prawdy, nie­
możliwa zaś jest wówczas, gdy odrzuca się słuszne krytyczne 
uwagi. Kto ma niewłaściwy stosunek do uzasadnionej kryty­
ki — ten, choćby sto razy dziennie mówił o jedności, w grun 
cie rzeczy utrudnia zespolenie wysiłków.

Ale pamiętać trzeba i o tym, że czym innym jest krytyka 
uzasadniona, a czym innym totalne negowanie polityki we­
wnętrznej i zagranicznej państwa oraz wykorzystywanie u- 
czuć religijnych ludzi wierzących dla przeciwstawienia ich 
tej polityce. Rezultatem poczynań tego rodzaju są niedobre 
zjawiska utrudniające właściwe ułożenie stosunków między 
państwem i Kościołem.

Czytelnicy w listach przysyłanych do redakcji dali wyraz 
przekonaniu, że najlepszą drogą do umocnienia pokoju 

wewnętrznego w naszym kraju jest wzajemna tolerancja 
między wierzącymi i niewierzącymi oraz ścisłe rozgranicze­
nie sfery religii od sfery polityki. Kościół i ludzie występu­
jący w jego imieniu niech zabierają głos na temat wiary, 
a prowadzenie polityki pozostawić należy państwu. Gdyby 
ściśle przestrzegano tej słusznej zasady — nie powstawałyby 
spięcia jakie obecnie obserwujemy. Zyskałoby na tym nasze 
państwo, korzyści odniósłby i Kościół, który mógłby więcej 
czasu i energii poświęcać swym sprawom. Obecna sytuacja 
doprowadza do przedziwnych wyników. Znamienna pod tym 
względem jest wypowiedź księdza Bardeckiego zamieszczona 
w katolickim miesięczniku „Znak” (nr 1—2, styczeń — luty 
1966):

„ (...) faktem jest, że u nas prawie nie prowadzi się badań z dzie­
dziny socjologii religii, psychologii religii, stąd, niestety, zagadnie­
nie porusza się wycinkowo i marginesowo. Właściwie jak wy­
gląda katolicyzm polski, tego absolutnie nikt w Polsce nie wie. „Ty­
godnik Powszechny” próbuje na swoją rękę badać, publikuje pewne 
materiały. Np. ks. Piwowarski wziął pod skalpel 3 wioski z jednej 
diecezji na Ziemiach Zachodnich: wyniki są bardzo ciekawe, ale nie 
w sensie zachwycającym, wprawiają raczej w rozpacz Okazuje się 
bowiem, że dużo więcej o Soborze wiedzą ci którzy nie chodzą do 
kościoła, aniżeli tzw. praktykujący. Dlaczego? Bo pierwsi słuchają 
naszej polskiej telewizji, z której więcej dowiadują się o Soborze niż 
w kościele na ambonie. Rzecz zupełnie paradoksalna i nie do wiary”.

Dyskusja, jaką wywołało orędzie, krytyka politycznych 
tendencji tego dokumentu, przyniosła rezultaty, które mogą 
przyczynić się do właściwego ułożenia stosunków między Kb 
ściołem i państwem. Świadczą o tym m. in. pewne sformuło­
wania zawarte we wspomnianym wyżej liście pasterskim 
polskiego episkopatu Czytamy tam: „Nie wy stępowaliśmy 
w imieniu społeczeństwa, ani w imieniu Narodu, w sensie 
świeckim i politycznym. Chociaż bowiem Naród polski jest 
w absolutnej większości katolicki i wyraża sutą przynależ­
ność do Kościoła to jednak my, biskupi, nie uważamy się 
tym samym za politycznych przywódców Narodu. Inne jes<- 
nasze powołanie”. /

Gdyby tę deklarację zastosowano w praktyce — sprzyja­
łoby to usuwaniu spięć i zacietrzewienia oraz umacnianiu 
jedności, tak bardzo narodowi potrzebnej.

LESŁAW TOKARSKI

Wreś w kręgu urbanizacji

wsi mówi się wiele i czę­
sto, z najróżniejszych o- 
kazji. Wtedy na ogół pa 

dają liczby, operuje się kwin­
talami, hektarami. Koniunk­
tura rolnicza, której początki 
tkwią w określonej sytuacji go 
spodarczej kraju, stawia nas 
bowiem w pozycji ekonomi­
stów — rzadziej socjologów. 
Jeśli mówi się o sprawach spo 
łecznych wsi, to zwykło się nie 
raz temat ten kwitować krót­
ko: rolnikom powodzi się jak 
nigdy. To prawda, ale nie peł 
na. Stwierdzenie to nie obej­
muje bowiem odpowiedzi na 
pytanie: co zmienia się w po­
stawach ludzi wsi, w ich oby­
czajach, umysłowości, ideałach 
życiowych?

Opowiadano mi niedawno o 
pewnym osadniku z zapadłej 
wsi poleskiej, który objąwszy 
gospodarstwo rolne zastał w 
nim różne, nieznane sobie, ma 
szyny i narzędzia. Nie zdając 
sobie sprawy z ich użytecznoś­
ci praktycznej, ani z ich war­
tości pieniężnej, wyprzedał je 
za bezcen. Po jakimś czasie, 
stykając się z metodami go­
spodarowania — jakże innymi 
od stosowanych w jego stro­
nach rodzinnych — odczuł po 
trzebę zakupienia kieratu, po­
tem sprężynowej brony, na­
stępnie siewnika i innych na­
rzędzi rolniczych. Człowiek ten 
z wielkim trudem dochodził 
do wyposażenia, które kiedyś 
posiadał, ale z ich wartości nie 
zdawał sobie sprawy.

Ten prawie śmieszny w 
swej naiwności, osadnik, z bie 
giem czasu przyswaja sobie 
sposoby produkcji, stosowane 
w nowym środowisku. Dla 
niego szczytem osiągnięć jest 
jeszcze dziś siewnik, dla jego 
sąsiada — być może — trak­
tor, dla innego rolnika taka or 
ganizacja pracy, która pozwala 
na odpoczynek z książką w rę 
ce lub przed telewizorem.
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Błyskawice 
rokują nadzieje...
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nadane z Ziemi do innych 
punktów na jej powierzchni, 
odległych o tysiące kilome­
trów od miejsca nadania. Naj­
ważniejsze jest jednak to, co 
też przewidział sędziwy pro­
fesor, że trzy takie satelity — 
tworząc w przestrzeni trój­
kąt, w którym zmieści się ku­
la ziemska — mogą zapewnić 
światowy system łączności te­
lefonicznej, telegraficznej i te­
lewizyjnej, obejmujący całą 
naszą planetę.

PRÓBY ZA OCEANEM

W Stanach Zjednoczonych 
od kilku już lat prowadzone 
są próby w zakresie wykorzy­
stania sztucznych satelitów 
Ziemi „ do dalekosiężnej łącz­
ności, zwłaszcza między Ame­
ryką i Europą. Doświadczenia 
prowadzono przede wszystkim 
z aparatami typu: „Telstar” 
i „Relay”, które umieszczono 
na orbitach, zbliżonych do or 
bit stacjonarnych. Były to 
niewielkie satelity o masie 
niespełna 40 kg, wyposażone 
jednak w precyzyjną aparatu­
rę retransmisyjną, zasilaną

spraw międzynarodowych „Świa­
towid”, 21.30 — recital fortepia­
nowy Marty Sosińskiej.

Na plan pierwszy najbliższego 
tygodnia (od 2 do 8) wysuwają 
się transmisje z uroczystości na 
Śląsku i obchodów „Dnia Zwy­
cięstwa”, z imprez sportowych,
filmy i spektakle teatralne.

PONIEDZIAŁEK: 17.00 — dla 
dzieci film „Poły i tajemnica 
siedmiu gwiazd”; 17.15 — pro­
gram z cyklu „7 milionów mło­
dych”, 17.30 — „Eureka”, 18 — 
film archiwalny prod. poi. „Papa 
się żeni”, 20 — transmisja z uro­
czystości przyjęcia urn z procha­
mi z pół bitewnych w związku z 
45 rocznicą trzeciego Powstania 
Śląskiego, 20.30 — Teatr TV: Trze 
ci maja” Jerzego Krasowskiego 
w reżyserii autora. Jest to dra­
mat z 1791 roku w wykonaniu 
C. Wołłejki, M. Pawlickiego, B. 
Pawlika, E. Fettinga. H. Bouko- 
łowskiego i S. Wyszyńskiego. 22 —

Wszyscy oni, jakkolwiek znaj­
dują się na różnym etapie roz 
woju świadomości zawodowej 
i społecznej, ogarnięci zostali 
nurtem przemian dokonują­
cych się w Polsce Ludowej.

Proces przeobrażeń, zacho­
dzących na wsi, ma swoje głów 
ne źródło w pozarolniczych 
działach gospodarki narodo­
wej. Mamy obecnie w kraju 
10 wielkich ośrodków prze­
mysłowych. Każdy z nich za­
trudnia ludzi, dojeżdżających 
w promieniu 50 km. Wynika z 
tego, że 78 tys. km2, a więc 
czwarta część Polski — znaj­
duje się w orbicie bezpośred­
niego, żywiołowego kształto­
wania stosunków w rolnictwie 
przez przemysł. To właśnie na 

Awans pokolenia
linii styczności wieś-miasto, 
dochodzi do konfrontacji u- 
kształtowanych w przeszłości 
sposobów pracy i życia ludno­
ści chłopskiej, z miejskimi 
treściami życia współczesnego.

Socjologowie zgodni są co do 
tego, że warstwa chłopska jest 
najbardziej obciążona prze­
szłością ze wszystkich warstw 
i klas społecznych. Decyduje o 
tym nie metafizyczna skłon­
ność tych ludzi do kultywowa­
nia treści swych ojców i dzia­
dów, lecz ich, przez wieki nie­
zmienione, 
ci a.

Jednakże 
ciwstawia

wzory pracy i ży-

przeszłości prze- 
się współczesność.

Miejskie wzory pracy i życia 
codziennego, urządzenia tech­
niczne w gospodarce rolnej, 
masowe środki przekazu infor­
macji, wzrost poziomu ogólne- 

przez baterie słoneczne. O- 
prócz przekaźnika telewizyj­
nego, tego typu satelity posia­
dają również aparaturę elek­
troniczną na 240 kanałów do 
równoczesnego prowadzenia 
rozmów telefonicznych lub 
przekazywania depesz. Moc 
przekaźników na amerykań­
skich satelitach wynosi zale­
dwie 4 waty. Dlatego dla od­
bioru ich sygnałów musiano 
budować na Ziemi potężne an­
teny o średnicy zwierciadła 
około 25 m oraz odbiorniki ze 
wzmacniaczami cząsteczko­
wymi.

Wyniki prób zachęciły jed­
nak prywatnych przedsiębior 
ców do zainwestowania w tę 
dziedzinę poważnych kapita­
łów. Powstało prywatne przed 
siębiorstwo satelitów łączno­
ściowych „Comsat”, z którym 
współpracę podjęły również 
takie kraje, jak: Kanada, Ja­
ponia, Anglia, NRF. Przedsię­
biorstwo to w kwietniu ub. 
roku umieściło na orbicie sta­
cjonarnego satelitę „Early 
Bird” („Wczesny Ptak”), za 
którego pośrednictwem reali­
zowana jest między Ameryką 
a Europą wymiana progra­
mów telewizyjnych, a także

film fab. wł. „To szczęście być 
kobietą” (Z. Loren i M. Mastro- 
anni).

WTOREK: 10.25 — film arch. poi. 
pt. „Jadzia”, 11.55 — inauguracja 
„Dni Oświaty, Książki i Prasy”, 
13.55 — film fab. USA „Powrót 
Franka James’a”, 15.50 — trans­
misja uroczystości z okazji poło­
żenia węgla kamiennego pod pom­
nik „Czynu Powstańczego w Ka­
towicach, 18.20 — Estrada Poetyc­
ka, 20.45 — film fab. jug. „Dr 
filozofii”.

ŚRODA: 10.05 — „Niedoskonała 
maszyna” film z serii „Dr Kilda- 
re” 17. — dla dzieci „Piraci rzecz­
ni”, 17.10 — dla młodych „Twoje 
książki” — widowisko, 17.35 — 
progr. z cyklu „Na zdrowie”, 
17.55 — Tygodnik Wiejski „Kło­
poty następców”, 18.20 — „Syl­
wetki X Muzy” (Yittorio kle Sic- 
ca), 18.50 — „Jak patrzeć na dzieło 
sztuki” — przed kamerą prof. dr 
J. Białostocki, 20 — TV Przegląd 
Kulturalny (lok.), 20.15 — „Nie­
doskonała maszyna” film z serii 
„Dr Kildare”, 21.05 — magazyn 

go wykształcenia — wszystko 
to modeluje dzisiejszą i ju­
trzejszą rzeczywistość społecz­
ną wsi.

Konflikty między przeszło­
ścią a nowoczesnością, mają 
swój wyraz we wszystkich 
dziedzinach życia. Najostrzej 
wszakże uzewnętrzniają się one 
w rozkładzie tradycyjnego sy­
stemu gospodarki chłopskiej 
oraz patriarchalnego modelu 
rodziny. Dla ogromnej liczby 
młodych ludzi, pochodzenia 
chłopskiego, nie ma już takiej 
sytuacji, w której gospodar­
stwo ojcowskie było ich jedy­
ną szansą życia. W przeszłości 
uzyskanie pracy poza rolnic­
twem było rzeczą niezwykle 
trudną. Ten brak alternatywy 
wyboru zawodu dla młodego 
człowieka ze wsi wchodzącego 
w życie, określał jednoznacz­

nie jego sytuację; podporządko 
wywal go bez reszty rodzicom, 
którzy przecież władni byli — 
dać mu lub też nie — kawałek 
ziemi dla umożliwienia zało­
żenia rodziny. Ziemia była 
wtedy rzeczywiście . wszyst­
kim, natomiast ludzie pracu­
jący na tej ziemi — niczym.

Odrębność warunków kształ 
tujących postawy współczes­
nego pokolenia wsi polega 
przede wszystkim na tym, że 
dla ogromnej większości mło­
dych ludzi, nie ma już takiej 
sytuacji, ażeby ojcowskie go- 
spodarstwa były ich jedyną, konanie, że proces moderniza-
szansą życia. Otwarły się 
przed nimi nieznane kiedyś 
perspektywy uzyskania pracy
i założenia 
zawodach 
bogactwo 
chłopskiej

rodziny w licznych 
pozarolniczych. To 
losów młodzieży 
ukazane zostało

prowadzone są na warunkach 
komercyjnych transatlantyc­
kie rozmowy telefoniczne.

„MOŁNIJE" NA ORBICIE

Związek Radziecki wystrze­
lił od razu z dużego kalibru. 
Wprowadzony przed rokiem 
(23 kwietnia 1965) na orbitę 
pierwszy radziecki satelita, te­
lekomunikacyjny „Mołnija-1” 
(„Błyskawica”), ma moc prze­
kaźnika dziesięciokrotnie więk 
sza od mocy przekaźników na 
satelitach amerykańskich. — 
„Mołnija-1”, podobnie jak dru 
gi, analogiczny satelita ra­
dziecki, wystrzelony w paź­
dzierniku ub. roku i trzeci — 
wystrzelony w ostatnich 
dniach — nie jest satelitą sta 
cjonarnym, ponieważ umiesz­
czenie stacji nad równikiem 
nie leży w interesach Związ­
ku Radzieckiego. Jednakże o- 
kres obrotu tych stacji wokół 
Ziemi, obliczono w ten spo­
sób, by jak najdłużej znajdo­
wały się one nad terytorium 
ZSRR.

Roczne doświadczenie w wy 
korzystaniu „Mołnii” do da­
lekosiężnej łączności jest na­
der zachęcające. Stwierdzono, 
że satelity tego typu mogą za­
pewnić przekazywanie progra 
mów nie tylko telewizji! czar­
no-białej, ale również koloro­
wej. W tym okresie zawarto 
umowę z Francją w sprawie 
wspólnego opracowywania 
francuskiego systemu telewi­

CZWARTEK: 16.50 dla dzieci 
„Gawędy o zwierzętach”, 17.55 — 
dla młodych „Święto kwitnącej 
jabłoni” z cyklu „Wyprawy IV 
Przyjaciół”, 17.40 — magazyn „Nie 
tylko dla pań”, 18 — Program 
muzyczny „Lira”, 18.25 — „Przy­
czółki nad Odr^*’, 18.55 — tele­
turniej „Kwadrans zagadek”, 19.25 
— finał Pucharu Piłkarskiego 
Zdobywców Pucharów — spra­
wozdanie z finałowego meczu Pu 
charu MistizóW Europejskich dru­
żyn w piłce Inożnej (transmisja 
z Glasgow), 21'.45 — „23 kroki do 
Baker Street? film kr^rbinalny 
USA (16 1.).

PIĄTEK: — 17 — /,Miś z okien­
ka”, 17.15 — „Zrobimy to sami”, 
17.H0 — film seryjny „Sos noso­
rożec”, 17.55 — TV Przegląd Woj­
skowy „Poligon”, 18.25 — „^Wielo­
kropek”, 18.45 — / „Rozmowy o 
architekturze, 20.15 — Teatr TV: 
„Zdobyty horyzont” widowisko na 
podstawie powieści Gustawa Mor 
cinka pt. „Mat Kurt Kraus” w 
reżyserii Lidii Zamków, 21.55 — 
„Pod znakiem jakości”. 

najpełniej w pamiętnikach 
młodego pokolenia wsi któ­
rych trzy pierwsze tomy (bę. 
dzie ich 10) znalazły się na 
półkach księgarskich. prof 
Chałąsiński, analizując treść 
tych pamiętników stwierdza 
że chłopi weszli w naród i 
jego kulturę, poprzez pracę 
zawodzie nauczyciela, oficera, 
pracownika handlu, agrono^ 
ma, działacza społecznego 
kierowcy, kolejarza, pisarza’ 
naukowca itp., poprzez obco-’ 
wanie z literaturą piękną, mu. 
zyką, z dziełami piasty czujny 
poprzez działanie w sprawach 
publicznych.

Wystarczy przypomnieć, że 
blisko 3 miliony osób pocho­
dzenia wiejskiego uzyskało w 
naszym 20-leciu pracę poza. 
rolnictwem. Ta ogromna gru, 
pa „emigrantów” wywiera jed 
nak poważny wpływ na kształ 
towanie się stosunków wiej. 
skich i rodzinnych. Jest ona 
dla młodzieży chłopskiej zara­
zem wzorem nowoczesnych 
karier, przykładem możliwo­
ści, jakie otwierają się przed 
każdym młodym człowiekiem 
pochodzenia wiejskiego. Owa 
konkretność karier, osiąga- 
nych w zawodach pozarolni­
czych, wywołuje wśród mlo- 
dzieży pozostającej na wsi po­
czucie, że nie musi ona pozo­
stawać przy rodzinie, a tym 
samym dostosowywać się do 
wytworzonych w ciągu wie­
ków norm pracy i bytowania, 

W tym — „nie musi”, tkwi 
potężny zaczyn przemian, ja­
kie niewątpliwie już ogarnęły 
wieś i gospodarstwa chłop­
skie. Stosunek do rolnictwa i do 
ludności rolniczej, jaki obser­
wujemy u nas już od dłuższe­
go czasu pozwala wyrazić prze 

cji wsi, unowocześniania pracy 
i stylu życia rodzin chłopskich 
— będzie przebiegał zgodnie z 
ogólnym tempem rozwoju go­
spodarczego i kulturalnego ca­
łego kraju.

FELIKS BIŁOŚ

zji kolorowej SECAM dla po­
trzeb Francji i ZSRR. Nada­
wany w Moskwie program te­
lewizji kolorowej według te 
go systemu z powodzeniem od 
bierany był za pośrednictwem 
„Mołnii” w Paryżu.

Począwszy od maja ubiegłe 
go roku za pośrednictwem 
„Mołnii" realizowana jest slS 
le wymiana programów tele­
wizyjnych między Moskwą i 
Władywostokiem oraz innymi 
miastami ZSRR. Potwierdzo­
no również możliwości łącze­
nia się za jej pośrednictwem 
z innymi krajami na kontynen 
cie euroazjatyckim i amery­
kańskim. „Molnije” zapewnia­
ją też możliwość stałych mię­
dzymiastowych rozmów tele­
fonicznych między odległymi 
miastami ZSRR bez budowy 
specjalnych linii kablowych 
czy przekaźnikowych.

Słowem sukcesy w tej dzie­
dzinie są olbrzymie po obu 
stronach oceanu. Dlatego też 
uczeni i politycy wielu krajów 
coraz energiczniej domagają 
się zawarcia porozumienia w 
sprawie umieszczenia kuli 
ziemskiej w owym magicz­
nym trójkącie satelitów, któ­
ry zapewni niespotykane do­
tychczas możliwości kontaktu 
między miastami, krajami i 
kontynentami w skali całego 
świata.

WŁADYSŁAW KULlCKl

SOBOTA: 10.30 — film fab. USA 
„Strzały w Arizonie”, 13.50 
uroczystości z okazji Dnia 
cięstwa, 17 — finał VII Olimpiad 
o Polsce i świecie współczesny'1’1 
18 — dla młodych „Dla każdej 
coś miłego”, 18.45 — „Tele Ecb0' 
19.30 — „Monitor”, 20 — magaz^ 
kulturalny „Pegaz”, 20.45 — Pr^ 
gram rozrywkowy „Przy sob^1* 
po robocie”, 22.50 — film fab. USA 
„Strzały w Arizonie”*

NIEDZIELA: 8.20 — „Vendett> 
film z serii „Bonanza”, 1O*50

• TA* inauguracja Tygodnia Ziem 
chodnich i Północnych, 14 " 
cyklu „Ludzie i zdarzenia” repo’ 
taż „Kronika Sułowa”^ 14-3® 
sprawozdanie z meczu piłkarski 
go Wisła Kraków — MPK 
peszt, 15.50 — „Jedziemy na ’ 
16.40 — teleturniej „Wielka Sra 
17.30 — program rozrywki
„Śpiewki stare ale jare”, l81® 
Teatr TV: „żołnierze” Ernę5*2

• .-in ’ aT Brylla w reżyserii Ka^h®* 
Kutza, 19 — Słownik Wyr3* $ 
Obcych, 20.10 — film prod. cS 
„Towarzysz Regent”, 21.40 — ŚP1<* 

wa Andrzej Szajewski.
„GŁOS WIELKOPOLSKI”
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Przedsiębiorstwo
Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu 

ulica Strzeszyńska
zawiadamia

że dokonano

podziału i wypłaty nagród
z funduszu zakładowego za rok 1965.

Odwołania w sprawie podziału funduszu zakłado 
wego będą przyjmowane przez Radę Robotniczą

W TERMINIE DO DNIA 30 MAJA 1966 r.
K2725

Pracownicy poszukiwani
„GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z odpowiednimi 

kwalifikacjami i praktyką w resorcie rolnictwa 
przyjmie zaraz Stacja Hodowli Roślin Nagradowice. 

podanie z życiorysem należy przesłać pod adre­
sem: p-ta Tulce pow. Środa Wlkp. W2573
przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41, telefon 
672-045 do 047 — zatrudni zaraz każdą ilość 
„PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do pracy na bu­

dowach prowadzonych w powiatach: Poznań, 
Trzcianka. Międzychód, Nowy Tomyśl Czarnków 
i Szamotuły (Pólko).

Dla zamiejscowych zapewnia się kwatery w Hote­
lach Robotniczych lub w kwaterach prywatnych. 

Przedsiębiorstwo zapewnia możliwość uzyskania 
wysokich zarobków poprzez zawieranie umow na ora- 
ce w akordzie zryczałtowanym. Pozostałe świadcze­
nia zgodnie z układem zbiorowym pracy w budow­
nictwie.

Zgłoszenia kierować do Działu Zatrudnienia i Płac 
oraz bezpośrednio do Kierownictw Budów prowa­
dzonych w wyżej wym. miejscowościach. W2882
Przedsiębiorstwo Remontowo Montażowe Przemysłu 
Zbożowo Młynarskiego w Poznaniu, pl. Wolności’2 — 
przyjmie zaraz do pracy na terenie województwa 
poznańskiego:
— 15 ŚLUSARZY lub BLACHARZY — z posiadanym 

świadectwem szkoły zasadniczej lub świadectwem 
czeladniczym.

Reflektanci winni zgłosić się osobiśęie lub pisem­
nie pod w/w adresem.
Reflektanci wi-nni posiadać:

1. świadectwo szkolne
2. świadectwo lekarskie
3. podanie o pracę
4. życiorys
5. opinię z ostatniego miejsca pracy.

Wynagrodzenie wg. siatki płac.

Praca
Retuszerka negatywów — 
potrzebna. Grunwaldzka 
17. 20837 g
Czeladnik i uczeń potrze­
bni z całkowitym utrzy­
maniem. Piekarnia Luboń 
3, Armii Czerwonej 120.

21667g
Praczce rutynowanej od- 
dair bieliznę do prania 
i prasowania. najchęt­
niej na Łazarzu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 21196g.
Gosposia dochodząca do 
samodzielnego prowadzę 
nia domu potrzebna (tyl­
ko dorośli). Wiese, Skarb
ka 8. 22478g

HauKa
Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Marcinkow­
skiego 26 m. 26, drugie 
podwórze, I piętro 20673g 
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow- 
skicgo 2a, parter. 21790g
Profesorowie przygotowu 
Ja do egzaminów wstęp­
nych do szkół wieczoro­
wych, zaocznych, kores­
pondencyjnych. Zgłosze­
nia1 Traugutta 32 m. 21, 
Poniedziałki, środy, piąt­
ki 21—21.45. 20379g

25
PROWADZI SKUP:

Suchymlesie.
427-20, Czarnkowska 38, tel. 451-33, Gnieźnieńska 57, tel. 717-20, 
Nowotarska, tel. 715-35 oraz w Luboniu, Wirach, Puszczykowie i

♦ MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH poprzez magazyny — ul. Dąbrowskiego 75, tel. 
-- ----- “ ■ ■ — ................ — ■ ■ -------- Krzesiny, ul.

H

K3042

ku. 21473g
Dębińska 32. 6525p

Wózki dziecięce poleca: 
Lesiński Poznań, Żydow­
ska 33, przy Starym Ryn-

Sprzedam dom jednoro­
dzinny oraz działkę o po 
wierzchni 1 ha. Marian 
Nowakowski, Wągrowiec,

W „KOZIOŁKACH”
K2994

500.000,— zł
2 samochody 
CZEKA NA CIEBIE

Sprzedam „Simson-Sport” 
250 cm1, „Osa” 150 cm3. 
Ul. Marii Magdaleny 2 
m. 3. 22237g

Jg Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa „Samopomoc Chłopska 
W Poznaniu, ul. Głogowska 25 — telefon 649-2 

fi «^^l PROWADZI SKUP:

♦ ŚLIMAKÓW winniczków o 0 od 3 cm wzwyż w cenie 9,— zł za 1 kg 
poprzez punkt skupu — Małe Garbary 1, teł. 542-34 i Winiary, ul. Obornicka 133, 
tel. 452-91; *

♦ ZŁOMU i METALI KOLOROWYCH poprzez punkt — Poznań, ul. Towarowa 25, 
tel. 599-31, Gnieźnieńska 57, tel 717-20, ul. Czarnkowska 38, tel. 451-33, Poznań- 
Głuszyna, tel. 704-61, Krzesiny, tel. 715-35.

PROWADZI SPRZEDAŻ:
♦ SPRZĘTU i WYPOSAŻENIA OGRODNICZEGO, ŚRODKÓW OCHRONY ROŚLIN 

poprzez magazyn ogrodniczy w Poznaniu, ul. Spichrzowa 6, tel. 545-14;
♦ NASION POLNYCH, WARZYWNYCH, KWIATOWYCH oraz NAWOZÓW OGRO­

DOWYCH „PLON” i „MIKRO” — specjalnie paczkowane dla działkowiczów, 
w sklepach nasiennych — przy ul. Dąbrowskiego 1, ul. Szewska 21, oraz ul. 
Dąbrowskiego 53/55;

♦ SIANA i SŁOMY poprzez magazyn w Głuszynie, tel. 704-61 i Wola, ul. Czarn­
kowska 38, tel. 451-33;

Czarną nową przyczepę 
do Junaka oraz Ju­
naka sprzedam. Kusza, 
Ostrów Wlkp., Sądowa 6. 
______________________ 6530p 
Motocykl „lź-15” dwucy- 
lindrowy nowy, rok pro

gla 3 m. 5.

W2937

Języki obce wykłada pro 
fesor Maria Romington, 
św. Józefa 5 m. 5.

22137g

Włosy

dukcji 1965 sprzedam.
Leszno, Wojska Polskie­
go 2 m. 3, tel. 22-32.

 6533p
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, głębokie, spa­
cerowe poleca Wytwór­
nia Orzeszkowej 18a.
__________________ 22289 g

Kupno
skupuje zakład

fryzjerski „Uroda”. Po­
znań. Wrocławska 8 wej-
sole Gołębia. 19834?

Panewki komplet korbo
wodowe i 
wcdf wego 
nominalne

wału korbo-
„Fiat 600” 

kupię. Tel.

22585g
46-569, od godz. 16.

Przybysławska 
Szczepankowo, 
ska 49. Dojazd 
sem 62 z Rataj.Wózki dziecięce, wielki 

wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wcnej Armii 10. 18714g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki. Po­
znań, Zbąszyńska 12. tel. 
440- 50. dawniej Wrocław-
ska 25. 19652g
Płaszcz ortalionowy no-
wy włoski 
Tel 567-85.

sprzedam. 
22593g

Drzewo budowlane okrą­
głe ca 150 m* sosny 1 ca 
30 m’ brzozy — zaraz 
sprzedam. Możliwość prze 
tarcia na miejscu. H. Ra-
ta jczak. Kaszczor
Wolsztyn, tel. 3.

pow. 
6440p

Dnia 28 kwietnia 1966 r. zasnęła w Bogu nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, w 77 roku 
życia, śp.

Z NOWICKICH

Maria Tomaszewska
Pogrzeb odbędzie się 

wie°^Z' 13'^ 2 kaplicy
w sobotę, dnia 30 bm. 
cmentarnej na Juniko-

22552g
W smutku pogrążona 

RODZINA

Dnia 26 kwietnia 1966 r. zmarł śmiercią tra- 
,riasz ukochany syn i brat, przeżywszy lat 17, śp.

WIKTOR SŁAWIŃSKI 
0 ^°^rzeb odbedzie się dnia 30 kwietnia 1966 r 
wie Z' 11,30 z kaPlłcy cmentarnej na Juniko- 

$W1 Pogrzebowa zostanie odprawiona 
„ V’ br- ° sodz. 8.30 w kościele parafial­

nym Bożego Ciała.
22610? W smutku pogrążeni 

RODZICE i BRAT

$n>a 26 kwietnia 1966 r. zginął tragicznie, 
Przeżywszy lat 17

Wiktor Sławiński
uczeń in kiaSy Szkoły Rzemiosł Budowlanych 

nr 2 w Poznaniu.
°dbędzie się w sobotę, dnia 30 bm.

kow?e ’ 1130 Z kaP^cy cmentarnej na Juni-

PEDAGOGICZNA — DYREKCJA 
UCZNIOWIE — KOMITET RODZICIELSKI

. Technikum Budowlanego
i Szkoły Rzemiosł Budowlanych nr 2

w Poznaniu 22621g

Dnia 27 kwietnia 1966 r. zmarła nagle

Janina Lemańska
basza długoletnia i ceniona pracownica.

C^rZeb odb^dzie się dnia 30. IV. br. o go- 
le H w Sędzinach k. Buku

Rada PRACOWNICY
Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy Krawców

ZARZĄD

K3065

Grunwaidzka 19,

Sprzedam domek cam­
pingowy wyposażony w 
3 łóżka z płyt lakiero­
wych, garaż do motocy­
kla. Bolesław Hałas, Gro 
chowska 89 m 3.
_____________________22645g
Okazyjnie sprzedam lo­
dówkę (Kra) i piecyk 
„Junkers”. Mostowa 14a

22425g

Sprzedam tanio motocykl J 
„Fannonia” Poznań, En- LoKale

Małżeństwo studenckie 
poszukuje pokoju na rok. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 20702g

Fortepian „Bechstein” — 
krótki, nowoczesny, wy­
sokiej klasy — sprzedam. 
Tomaszewski Poznań ul.
Włodkowica 4. 21957g
Sprzedam pianino. Gro­
chowska 51a m. 8, godz.
17—19. 22132g
Sprzedam ponton gumo­
wy typu wojskowego. 
Poznań, ul. Skarbka 10. 
_____________________ 22423g 
Siatkę parkanową sprze­
dam po cenach zniżo­
nych. Warsztat Julianna

Poznań- 
Chotomiń 

autobu- 
22412g

Bramy, furtki, słupki, siat 
kę, kompletne ogrodzenia 
wykonuję. Dąbrowskiego 
42. 224 55g
Sprzedam barak miesz­
kalny składany 10 X 8,5 
m, budulec 10 m dł 25 X 
18, szalówkę. krawędzia- 
ki, wiązary dachowe, 
dźwigary, zbiorniki me-
talowe 4.000 3.000
Krzyżowa 16 (Wilda).

22564g
Sprzedam saksofon mar­
ki czeskiej „Alto”, nowy 
— 9.000 zł. Oglądać w nie 
dziele, ul. Roosevelta 2 
m. 7. 22610g

m. 43. 20866g

Panienka pracująca po­
szukuje pokoju. Najchęt­
niej Wilda. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 20715g.

Dom piętrowy wyłączony 
z ogrodem, blisko tram­
waju (Górczyn), wolne 2 
pokoje i kuchnia, spiesz­
nie sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz 
ka 19 dla 21709g.
Sprzedam działki na jed
norodzinne 
twierdzone 
Leszno, ul.
10.

domki, za- 
na budowę. 

Klonowicza 
6198p

Puszczykowo! Sprzedam 
kilka parcel sadu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 22036g.
Parcelę 900 m2 Juni-

ZAKUPIMY 
NOŻYCE KRĄŻKOWE RĘCZNE 
o grubości blachy ciętej 2,5 mm.

Szczegółowych informacji udziela Dział 
Gł. Mechanika 

Spółdzielni Inwalidów „Metalowiec”
Poznań ulica Bułgarska 39a.

K2755

Przetargi
Przedsiębiorstwo PGR Jarosławiec z siedzibą w Śro­
dzie, ul. Daszyńskiego 17 — ogłasza PRZETARG na 
roboty elewacyjne 6 BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 
PARTEROWYCH w Zakładzie PGR Topola k/Srody.

Orientacyjna wartość robót — 72.000,— złotych.
Oferty należy składać do dnia 7 maja 1966 roku. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 9 maja 1966 r. o godz. 
10 w biurze dyrekcji. Dokumentacja dostępna do 
wglądu codziennie w godzinach urzędowych.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.
K2850

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej Wydział
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Gnieź­
nie, ul. Chrobrego 40/41 — ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie robót remontowych: 
— TYNKOWANIE ELEWACJI BUDYNKÓW MIESZ­

KALNYCH przy ul. Lecha 2 ,3, 4, 11, 13 i ulicy 
Chrobrego 7, 9, 34, 35, 37, 38.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne posiadające od­
powiednie uprawnienia.

Prace w/w należy wykonać do dnia 20 lipca 1966 r. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 6 maja 1966 r. o godz. 

10 w Wydziale Gospodarki Komunalnej 1 Mieszka­
niowej Prezydium Miejskiej Rady Narodowej — 
pokój nr 8/9.

Bliższe dane odnośnie robót remontowych można 
uzyskać w Wydziale .Gospodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ-
nienia przetargu bez podania przyczyn. K2922
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Mi­
łosławiu, pow. Września — ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na SPRZEDAŻ JEDNEJ PRZYCZE­
PY CIĄGNIKOWEJ 5 - tonowej, nr ewid. 249 — cena 
wywoławcza 5.000 zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
pąństwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Przystępujący do przetargu wpłaca w kasie SOP-U 
na konto Spółdzielni wadium w wysokości 10 proc, 
sumy wywoławczej .do.dnia 16. V. 1966 roku, godz. 9.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 maja 1966 roku 
o godz. 10 w GS Miłosław przy ul. Pałczyńskiej.
. Przyczepę można oglądać codziennie od godz. 8
do 13 na placu magazynowym GS. K2801

Sprzedam motocykl WSK 
po małym przebiegu z 2 
kaskami. Poznań, ul. Swie 
ża 6 m. 7, przy ul. Het­
mańskiej, od godz. 15.
_____________________ 20827g 
Spizedam zgrzewarkę do 
zgrzewania folii (również 
chołupn.). Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 20886g.

Samochód Renault Daup 
hine, po przebiegu 20.000 
km stan idealny, sprze­
dam. Łabędzki Poznań, 
Włodkowica 4. 21956g
Sprzedam samochód — 
„Warszawa”, stan dobry. 
Osieczna k/Leszna, tele- 
fon 61. 6200p
Sprzedam silnik i skrzy­
nię biegów do „Fiata 600” 
do małego remontu — 
7.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
22609g.____________________  
„Warszawę” furgon — 
pick-up, stan idealny — 
sprzedam lub zamienię 
na „Warszawę”, „Wart­
burga”, „Moskwicza”. Ka 
zimierz Mierzyński — 
Wałcz, Poniatowskiego 9 
m. 2. Na listy nie odpi-
suję. 6527p

Z KRYŃSKICH

MICHALINA OLSZEWSKA 
zmarła w dniu 27 kwietnia 1966 r.. opatrzona 
Sakramentami św.

Pogrzeb odbył się w piątek, dnia 29 bm.
o godz. 15 30 ż kaplicy 
Lutyckiej na Sołaczu.

W

cmentarnej przy ulicy

smutku pogrążeni
PRZYJACIELE

22550g

Dnia 28 kwietnia 1966 r. zmarł nagle nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
82, śp.

Stefan Rogacki
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 1 maja 

1966 r. o godz. 16 z kaplicy cmentarza na Sta-
rołęce.

W głębokim smutku pogrążona

22607g

Dnia 27 kwietnia 1966 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., .mój 
najdroższy mąż. dziadek, teść, brat i wujek, 
przeżywszy lat 71, śp.

Mikołaj Cwojdziński
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Krzyżami Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 1 ma­

ja br. o godz. 16 w Obornikach.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA z RODZINA
22634g

Dnia 29 kwietnia br. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż nasz 
kochany' wujek i szwagier, przeżywszy lat 75. 
śp.

Adam Matela
Pogrzeb odbędzie się dnia 2. V. 1966 roku 
godz. 15.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA i RODZINA

Poznań, ul Poznańska 28/30. K3082

Małżeństwo (członkowie 
spółdzielni) poszukuje po 
Koju możliwie bez ume­
blowania. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22562g.

kowo sprzedam spiesznie
na 
kach.

dogodnych warun-
Zgłoszenia:

719-08, godz. 8—9.
Tel. 

22426g

Bezdzietne małżeństwo — 
poszukuje dzierżawy po­
koju lub pokoju z kuch­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldźka 19 dla 
2(i«81g.
Zamienię mieszkanie, 3- 
pokojowe, z ogrodem, bu­
dynkiem gospodarczym — 
na 2 mieszkania mniej­
sze. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 20839g.
Pracującą przyjmę na 
współny pokój. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 20834g

Nieruchomości

Trzy parcele sprzedam 
pilnie. Poznań-Minikowo, 
ul. Łysogórska nr 5.
_________________  22320g

Sprzedam ogród 1600 m* 
z domkiem wolnym w Po 
znaniu, ul. Kanteckiego 
20. Dojazd z Garbar tro­
lejbusem do Umółtow- 
skiej. Wiadomość: Kante-
cklego 18. K2525
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wygodami przy 
Botaniku, potrzebne małe 

; mieszkanie wyłączone do 
I zamiany. Pośrednicy wy- 
i kJuczeni. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19, 

| dla 21908g.

Willę atrakcyjną nowo­
czesnej budowy, 5-poko- 
jową, w Poznaniu, oraz 
wiłlę komfortową, wol­
nostojącą. 4-pokojową — 
spiesznie sprzedam z po 
wodu wyjazdu. Poważne 
zgłoszenia przyjmuje A- 
damskt, Poznań, Matejki
33a. 22582g
Sprzedam działki budo­
wlane, zadrzewione. Ul.
Piątkowska 76. 22611 g
Parcela 800 ms, zatwier- 
dzcna bliźniacza zabudo­
wa, ul. Dąbrowskiego — 
65.000, parcela 348 m« — 
bliźniacza zabudowa z go 
tową zatwierdzoną doku 
mentacją, Dębiec 28.000, 
spiesznie sprzeda Nowak 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

22421g
Domek 2 pokoje z przy- 
należnościami, c. o., kom 
fort, 500 m: ogrodu pod 
Poznaniem, sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 22402g.
Willa wolnostojąca, w su 
rowym stanie, dobrze zbu 
dowana, 4-pokojowa, ku­
chnia. łazienka, garaż, o- 
gródek, przy Botaniku, 
przy tramwaju 300.000,— 
zł, dom 4-pokojowy, ku­
chnia. łazienka, central­
ne ogrzewanie, ogród 1900 
m* 300.000,—, wpłaty — 
250.000,—. dom 4-pokojo­
wy. kuchnia, łazienka, du 
ży ogród, miasto Mosina 
150 000, spiesznie sprzeda 
Nowak Poznań, Wysniań-
skiego 16. 22422g

DYREKTOROWI

Edmundowi Majewskiemu
WYRAZY 

z

DYREKCJA

SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
powodu bolesnej straty

składają:
POP RADA ZAKŁADOWA

i PRACOWNICY 
Zakładu Naprawczego Mechanizacji Rolnictwa 

w Poznaniu
225S4g

Z powodu zgonu naszego długoletniego pra­
cownika

Stanisława Olejniczaka
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Jego żonie, dzieciom i rodzinie 
składają

RADA ZAKŁADOWA KIEROWNICTWO
WSPÓŁPRACOWNICY 

Dzielnicowego Rejonu Dróg i Zieleni 
Poznań — Stare Miasto

Dnia 28 kwietnia 1966 r
i ciężkiej chorobie,

K3046

zmarła po długiej
opatrzona Sakramentami

św., ukochana żona, mamusia, teściowa i ba­
bunia, przeżywszy lat 65, śp.

Władysława Ellmann
z domu Karamucka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
2 maja br. o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Luboń. 22644g
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Dzielnicowy Zarząd Bud. Mieszkalnych Poznań - 
Grunwald — ADM 4, ul. Wojskowa 22 — ogłasza 
PRZETARG NA MALOWANIE klejowe i olejne 
klatek schodowych, okien zewnętrznie, korytarzy 
piwnicznych, suszarni, strychów oraz wszystkich 
elementów metalowych w budynkach przy ul. Woj­
skowej 22, 24, 24a, Marcelińskiej 22 i 24. ul. Skrytej 
13 i 14, ul. Matejki 3, Chełmońskiego 19 oraz Matej­
ki 59. Przypuszczalny koszt robót wyniesie 150.000,— 
złotych.

Oferty składać pod wskazanym wyżej adresem do 
dnia 11 maja 1966 r. Otwarcie ofert nastąpi komisyj­
nie, dnia 16 maja 1966 roku.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez poda­
nia przyczyn. , 22143g

Iguby
9. IV. 66 r., około godzi­
ny jedenastej, pasaż A- 
uollo — kwiaciarnia, zgu 
biono sygnet damski, pa 
miątka rodzinna. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wysokim wyna­
grodzeniem. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22400g.
Zaginął 
ciemny. 
Fcznań,

pies bokser —
Odprowadzić: 

Śniadeckich 40.
2251 Ig

Osoby, które widziały 
wypadek motocyklowy — 
„Jawy” 250, dnia 28. IV. 
br. o godz. 14 na ulicy 
Świerczewskiego przy Bał 
tyku — proszę o skontak 
towanie. Ul. Zwierzyniec 
ka 39 m. 7, godzina obo­
jętna_______________ 22648g 
Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26. Telefon 563-68. (Uszko­
dzoną maszynę kupię).
______________ ____ 20674g 
Wypożyczalnia eleganc­
kich sukie*n. welonów o- 
raz nakryć do chrztu. 
Mickiewicza 20.21771g

W niedzielę 24 kwietnia 
br. w pociągu wieczor­
nym na linii Włoszako­
wice — Leszno, pozosta­
wiono aparat fotograficz­
ny marki „Kodak - Re- 
tina”. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za wy 
nagrodzenięjn. Marian
Trzebiński, Poznań, Bo­
nin la 22493g

Budowniczy wykonuje In 
wentaryzację budynków 
oraz nadzory. Wawrzynia 
ka 26 m. 8, tel. 434-80.

20830g

Matrymonialne

Biuro Matrymonialne

Przybłąkanego psa seter 
myśliwski mylnie poda­
nego „chart” 19 bm. O- 
debrać: Dojazd 30 B I 
m. 10. 22618g
Zgubiono kartę rejestra­
cyjną nr 2718 wydaną 
przez Prez. PRN Kościan 
na nazwisko Albin Pa­
włowski, Bucz, pow. Ko 
ścian. 6529p

Różne
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości — Po­
znań, Żydowska 33.

21474g

U ZE*
Archeologiczne (Mielżyń 

Skiego 27/29) — g. 9—15.
Broni (Stary Rynek) — 

godz 10—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek ) — nieczynne.
Instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin 
kowskiego — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

WYSTAWYj
TPPR (Ratajczaka 37) — 

wystawa malarstwa i mo 
notypii barwnych „Kos­
mos a dziecko”

Pawilon Meblowy (Swa
rzedz ul. Wrzesińska
nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajcza­
ka 39) — „Wystawa książ
ki ekonomicznej” — 
10-20.

PTF (Paderewskiego 
..Dęby rogalińskie” — 
Kornala — e. 10—19

Muzeum Historii m.

g.

7)

PO
znania — ,,Medycyna wiel
krpolska na nrzestrzeni
wieków” nieczynne.

BWA — Arsenał (St. Ry 
nek' — „Plakat francuski 
— ..Od Toulnuse Lautreca

AB
Nr 101 (6908)

„Małżeństwo” Poznań. LI 
be! ta 29 poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 20774g
Kawaler — technik sytu­
owany. zapozna pannę w 
celu matrymonialnym do 
lat 30. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
20885g. 
Kawaler lat 37, wysoki 
szatyn, średnie wykształ­
cenie, sytuowany, własne 
skromne mieszkanie Po­
znań — pozna pannę do 
27 lat, zdrową, uczciwą, 
inteligentną, zgrabną, ml 
łą (też z prowincji). Cel 
matrymonialny. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń. Grunwal 
dzkć 19 dla 2C950g.

do naszych dni”
10—18.

Muzeum 
stycznych 
mysława) 
Skarbów 
dowei” —

Rzemiosł Arty- 
(Zamek Prze- 
— „Wystawa 

Kultury Naro- 
g. 10—18.

WOIT (Stary Rynek) — 
.Turystyka podwodna” 

— godz. 9—17.

DVZURV
Szpital Miejski im. Ra- 

szei (ul. Mickiewicza 2,
teł. 472-51) chirurgia,
Interna.

Szpital Miejski im. Stru 
sia (ul. Szkolna 8/12, tel. 
511-11) — okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
Kute tylko na terenie Po­
znania wynadki uliczne 
I w miejscach publicz­
nych, tel. 99: nagłe zacho
rowania w domu tel.
544-44 i 544-45: noradv le­
karskie. tęlefon 637-35, 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i Internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tolngiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66.

Apteki: Marcinkowskie 
Po 11 (czynna cała dobę). 
Dvżur nocny: Główna 53 
1 Starołecka 79.

Lekarz Wetervnarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocv — nagłe 
w^nadkl).

.GŁOS WIELKOPOLSKI”
30 IV 1966



"hworzae uf OaŁrouf

Niewiele naszych miast może poszczycić się tak pięknym 
wystrojem wnętrza dworca jak mieszkańcy Ostrowa. Otwar­
ty przedwczoraj budynek dworca stanowi rzeczywiście god­
ną uwagi wizytówkę miasta kolejarzy. Na zdjęciu: wnętrze 
dworcowego holu, wykładanego marmurem.

Fot. — K. Przychodzkl

TPPR dokonuje 
oceny działalności

Ostrzeszów potrzebuje internatu
omunikacja kolejowa w 
powiecie Ostrzeszów- 

skim niemal nie istnieje. Dwie 
tylko liczące się stacje kole­
jowe (Ostrzeszów i Niedź­
wiedź) na cały powiat, to ra­
czej ubogo. Więc problem ko­
munikacji przejęła na siebie 
właściwie w całości Państwo­
wa Komunikacja Samochodo­
wa. Ale PKS to nie PKP, wy­
gód tam znacznie mniej. I 
w autobusie jedzie się gorzej 
i przystanki PKS z reguły nie 
chronią ani przed wiatrem, 
ani przed deszczem czy mro­
zem, co jednak czynią stacje 
PKP. Kiepsko się więc wiedzie 
młodzieży dojeżdżającej do 
szkół. A jest jej dużo. Samo 
liceum kształcące około 400 
uczniów i uczennic ma ponad 
połowę dojeżdżających. Wielu 
z nich wstaje o czwartej ra­
no, by na piątą zdążyć na au­
tobus. Wracają do domu wie­
czorem.

W zrozumieniu tej trudnej 
sytuacji zrodziła się w Ostrze­
szowie idea budowy dużego 
internatu międzyszkolnego. 
Gdyby doszło do jej reali­
zacji możnaby ewentualnie 
dotychczasowy internat szkoły 
zawodowej przeznaczyć na dru 
gą szkołę średnią, która bar­
dzo by się w Ostrzeszowie 
przydała. Otóż internat taki 
znalazł się w planie, są zabez­
pieczone finanse, które uru­
chomić można by choćby za­
raz jest nawet dokumentacja 
internatu. Niestety, Kępińskie 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Rolniczego, które począt­
kowo zgodziło się internat wy­
budować — gdy otrzymało do 
ręki dokumentację, odmówiło. 
Podobno niektóre rozwiąza­
nia techniczne internatu prze 
kraczają możliwości kępiń­
skiego przedsiębiorstwa. Po 
prostu nie umie czegoś takie­
go zrobić.

To sie zdarza, ale z tego 
powodu nie wolno zmarnować 
takiej okazji rozwiązania pa­
lącego problemu. Więc albo 
trzeba pomóc kępińskiemu 
przedsiębiorstwu albo zmie­

nić dokumentację tak by trud 
ności zostały usunięte. W bie­
żącym roku budowa miała ru­
szyć, tymczasem mija drugi 
kwartał, a sprawa stoi w mar 
twym punkcie. Kto ją ruszy? 
Kuratorium? Dyrekcja Inwe­
stycji Miejskich w Ostrowie 
(inwestor budowy)? Czy też 
kępińskie przedsiębiorstwo coś 
wymyśli? W Ostrzeszowie cze­
kają na szybką odpowiedź.

M. S.

AYADKI
W miejscowości Modliszewko 

(pow. Gniezno) motocyklista Hen­
ryk Baran jadąc — według usta­
leń Milicji — z nadmierną szyb­
kością wpadł na przydrożne drze­
wo i poniósł śmierć na miejscu. 
Jadący na tylnym siodełku Stani­
sław Ogórkiewicz został ciężko 
ranny.

W Chełmnie (pow. Koło) autobus 
PKS (kierowca: Tadeusz Górzyń­
ski) potrącił 12-letniego rowerzy­
stę Antoniego Jedyńskiego. Chło­
piec poniósł śmierć.

W Gostynin przy ul. Poznań­
skiej podczas budowania, syste­
mem gospodarczym, domu miesz­
kalnego obaliła się ściana i przy 
gniotła Zenona Jankowiaka. Po­
niósł on śmierć na miejscu.

W Przygodzicach (pow. Ostrów) 
uczeń Technikum Henryk Rach- 
wał wyskakując z jadącego auto­
busu, dostał się pod kola. Chło­
piec doznał ciężkich obrażeń.

W Gnieźnie podczas ładowania 
żwiru nastąpiło obsunięcie się 
ziemi, w wyniku czego został za­
sypany i poniósł śmierć Tadeusz 
Nowak.

-W-
Na drodze Rudniki — Opalenica 

(pow. Nowy Tomyśl) motocyklista 
Bogdan Pocztowy wjechał na wóz 
konny. Kierowca poniósł śmierć, 
a pasażer motocykla Henryk Fili­
piak doznał ogólnych obrażeń.

4J-Przy ul. 20 Października w Śro­
dzie podczas prac przy budowie 
bloku mieszkalnego z II piętra 

■'Towarzystwo Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej od poło­

wy 1965 roku obchodzi dwu­
dziestolecie swojej działalnoś­
ci. Obchody te łączą się z ak­
cją sprawozdawczo-wyborczą 
kół, członków zbiorowych i za 
rządów powiatowych TPPR. 
We wszystkich powiatach za­
kończone zostały już zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze og­
niw podstawowych Wzięło w 
nich udział 1560 kół i 870 człon 
ków zbiorowych.

Rozpoczęły się zjazdy powia 
towe TPPR. Działalność swą 
podsumowały już zjazdy w 
Międzychodzie, Turku, No­
wym Tomyślu, Środzie i Wą­
growcu. Zjazdy te wysoko o- 
ceniły walne zebrania ogniw 
terenowych, które obok pracy 
w swym środowisku szeroko 
potraktowały współpracę z og 
niwami organizacji społecz­
nych w zakładach pracy, w in 
stytucjach i na wsi. Na wal­
nych zebraniach dokonano wy 
boru nowych zarządów, przy 
tym nowością tej akcji spra­
wozdawczo-wyborczej jest wy 
bór zarządów członków zbio­
rowych, tam, gdzie działa kil­
ka kół.

Szeroką i systematyczną 
działalność zarządów powia­
towych TPPR najlepiej obra­
zuje Zjazd Powiatowy w Wą­
growcu. Działalność tę Zarząd 
Powiatowy w tym mieście pro

spadł Kazimierz Zięty. Został on 
ciężko ranny. MO ustaliła, ze 
przyczyną wypadku była nie­
ostrożność poszkodowanego, który 
zbyt mocno wychylił się z okna.

45-
W Chodzieży motorowerzysta 

Henryk Krzyżanowski, wymusza­
jąc pierwszeństwo przejazdu, zde­
rzył się z samochodem ciężaro­
wym i doznał ciężkich obrażeń.

(ak)

• ... L. M. z Pniew, domagając 
się, by w miejscowym punkcie 
usługowym (pralniczym) prowa­
dzonym przez Spółdzielnię In­
walidów Ochrony Obiektów w 
Szamotułach przeprowadzono wre 
szcie naprawę pralek. Czytelnicz­
ka nie może zrozumieć, dla­
czego od wielu miesięcy popsute 
są wyżymaczki. Czyżby nie miał 
ich kto naprawić?

• ... Czytelniczka z Borkowic, 
prosząc za naszym pośrednictwem 
Prezydium PRN w Śremie, by 
wreszcie ktoś pomógł w naprawie 
drogi do Mosiny.

Elżbieta Sobczak Żerków — In­
formacji dotyczących dalszego 
kształcenia, udzieli Kuratorium 
Okręgu Szkolnego w Poznaniu, 
Al. Stalingradzka 18. (920) 

wadził w ścisłej współpracy 
z organizacjami społecznymi 
takimi jak: ZBoWiD, ZHP, 
TRZZ, LOK, PKZZ i organiza 
cjami wiejskimi.

Zorganizował on lub poma­
gał w zorganizowaniu około 
14 zebrań powiatowych, 450 
zebrań i wieczornic w zakła­
dach pracy i instytucjach, 400 
odczytów, 500 apeli i poran­
ków w szkołach, 13 spotkań 
z uczestnikami wycieczek do 
ZSRR, 35 wystaw, 5 konkur­
sów, 80 spotkań z oficerami 
Armii Radzieckiej, WP, wete­
ranami i działaczami ruchu ro 
botniczego, 46 filmów radziec­
kich, 9 wieczorów recytator­
skich itp. Prócz tego ZP zor­
ganizował 2 kursy języka ro­
syjskiego, z których skorzysta 
ło 45 osób. W powiecie wągro- 
wieckim obecnie pracują — 32 
koła z 1318 członkami i 48 
członków zbiorowych. W okre 
sie kadencji powstało 30 wiej­
skich ogniw. Na terenie szkół 
działa *56 SKP z liczbą 4109 
członków, (h)

POZNAŃSKA
► Gdzie się spotkamy w 

niedzielę? Oczywiście, na po­
chodzie pierwszomajowym, a 
potem na zabawie... — uma­
wiają się młodzi i całe rodzi­
ny. Spotkania pierwszomajo­
we to już tradycja, jak wie­
le innych, do których pozna­
niacy mają sentyment.

► Na poznańskich ulicach 
trwają wiosenne wykopki. 
Wykonuje się nowe nawierzch 
nie, otrzyma je w tym roku 
kilkanaście ulic.

► Na Czwartku Literackim 
wystąpiła po raz pierwszy w 
Poznaniu znana autorka po­
wieści historycznych Hanna 
Malewska.

► 78 koncert estrady ka­
meralnej, który odbędzie się 
w sobotę w Pałacu Działyń- 
skich poświęcony zostanie 20 
rocznicy śmierci kompozyto­
ra Feliksa Nowowiejskiego. 
Partie fortepianowe wykona 
syn kompozytora Kazimierz 
Nowowiejski.

► Za dziesięć dni rozpocz- 
ną się w Grodzie Przemysła­
wa rządy żakowskie. Poznań­
scy studenci czynią ostatnie 
przygotowania do tradycyj­
nych juwenalii. W programie 
m.in. występy studenckich ze­
społów w miastach powiato­
wych: w Koninie — teatru 
„Nurt”, a w Lesznie — zespo­
łu estradowego z Brna (CSRS). 
Podczas Poznańskich Igrców 
Żakowskich odbędą się wybo­
ry „najmilszych” studentek.

(emp)

Hala sportowa i pływalnia 
powstaną w Koninie

Rozbudowującymu się Koninowi przybywa (wolno wprawdzie) C0) 
raz więcej urządzeń sportowych. Szczególne potrzeby są w 
dżinie solidnych obiektów krytych, których stary Konin nig? 
nie miał, a nowy jeszcze się nie dorobił.

Z prawdziwą radością witają 
więc mieszkańcy oraz sportowcy 
stolicy brunatnego zagłębia zapo­
wiedź rozpoczęcia budowy hali 
sportowej i krytego basenu.

Hala sportowa odpowiadać ma 
potrzebom zarówno koszykarzy 
jak i piłkarzy ręcznych, bowiem 
powierzchnia boiska wynosić bę-

'dalekopisem.
BEDNARSKI NA CZELE

Bardzo dobrze spisuje się polski 
szachista Jacek Bednarski na mię­
dzynarodowym turnieju w Buka­
reszcie. W pierwszych trzech run­
dach Polak odniósł same zwycię­
stwa i obecnie z 3 pkt. znajduje 
się na czele tabeli wspólnie z Ru­
munem Gheorghiu.

Dwa występy 
bułgarskich rugbistów

Mistrz Bułgarii w rugby — Lo- 
komotiv Sofia, który przybywa 
do Poznania na zaproszenie Polo­
nii, miał początkowo rozegrać tyl­
ko jedno spotkanie. Wczoraj do­
wiedzieliśmy się, że z pobytu Buł 
garów w Poznaniu skorzysta rów­
nież Posnania. Tak więc, pierw­
szy mecz sofijskiego Lokomotivu 
z Polonią Poznań odbędzie się 
dzisiaj o godz. 17.30 na boisku 
przy ul. Harcerskiej, a drugi — 
w niedzielę z Posnanią o godz. 
16.30 na boisku przy ul. Naramo- 
wickiej. (b)

Decydujące mecze 
siatkarek MKS

W ciągu najbliższych dwóch dni 
odbędą się w sali Grunwaldu przy 
ul. Matejki zawody siatkarek o 
awans do I ligi. Prawie pewnym 
kandydatem do ekstraklasy jest 
zespół Łódzkiego Klubu Sporto­
wego. MKS ma szanse awansu o 
ile wygra dwa spotkania.

Dzisiaj o godz. 18 walczyć będą 
drużyny MKS Poznań i AZS To­
ruń, o godz. 19.30 ŁKS — Warta 
Gorzów. 1 maja zmierzą się o 
godz. 16 — Warta i o 17.30 ŁKS 
— AZS. (x) 

dzie 40 x 20 m. Pomyślano tafe, 
o widowni dla 5000 osób. Zakoj. 
czenie budowy która rozpocznj, 
się w tym roku przewidziane 
w ciągu najbliższych trzech

W sąsiedztwie hali powstać 
również kryta pływalnia z base. 
nem o wymiarach 25 x 12. Proje^ 
nie został jeszcze ostatecznie skry 
stalizowany, gdyż organizatorzy 
szukają najodpowiedniejszego 
ru spośród istniejących już tego 
typu obiektów.

Rozbudowie ulegną także urza, 
dzenia nad Jeziorem Pątnowskim 
Jeszcze w tym roku powstanie 
lekki pawilon murowany zawie. 
rający szatnie, hangary, pomlew' 
szczenią kuchenne itp.

Większości prac inwestycyjny^ 
w sporcie patronuje dyrekcja Ko. 
palni. O zainteresowaniu jej roj. 
budową urządzeń sportowych j 
terenów rekreacyjnych dla prg. 
cowników, kopalni świadczy 
fakt powołania Działu Nadzoni 
Budownictwa Mieszkaniowego j 
Sportowego, który koordynowaś 
będzie całością inwestycji w tym 
zakresie, (d)

Polaka - Paklaian
Pierwsze międzypaństwowe 

spotkanie na trawie między re­
prezentacjami Polski i Pakistany 
w kraju odbyło się w Gnieźnie 
Oto dwa fragmenty tego meczs 
wygranego przez Pakistańcz* 
ków 2:1.

Fot. (2) — J. Chlasta

Kwiecień
30 

sobota

Katarzyny

Słońce: 4.24—19.17

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Sen nocy let­
niej’’; NOWY g. 19 „Mąż i żona”; 
OPERA — g. 19 „Orfeusz w pie­
kle”; MARCINEK — g. 17 „Biją 
dzwony” (prapremiera).

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Paryski Gavroche”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne; Noteć: „Upadek Cesar­
stwa Rzymskiego”; CZARNKÓW: 
„Obok prawdy” i „Wyspa zło­
czyńców”; GNIEZNO — Lech: 
„Ali i wielbłąd” i „Dwaj mu­
szkieterowie”; Polonia: „Faraon”; 
GOSTYŃ: „Święta wojna”; KA­
LISZ — Kosmos: „Faraon”; Oaza: 
„Faraon”; Syrena: „Przybycie 
Tytanów” i „I dalej będę śpie­
wać”; KĘPNO: „Walkower” i 
„Zemsta”; KŁODAWA: „W kraju 
Komanczów”; KOŁO: „Jedęn 
dzień szczęścia”; KONIN — Ener­
getyk: „Syn kapitana Blooda”; 
Górnik: „Próba miłości”; /KO­
ŚCIAN: „Człowiek, który zabił 
Liberty Valance’a”; KROTO­
SZYN: „Miecz i waga”; LESZNO 
— Klubowe: „Pechowiec na pre- 
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rii”; Panorama: „Jutro Meksyk”; 
MIĘDZYCHÓD: „Zakochani są 
między nami”; NOWY TOMYŚL: 
„Trzy kroki po ziemi”; OBORNI­
KI: „Gejsza”; OSTRÓW — Roma: 
„Niedziela sprawiedliwości”; Słoń­
ce: „Wyprawa siedmiu złodziei”; 
OSTRZESZÓW: „Salto” i „Nie­
znany”; PILA — Iskra: „Amery­
ka oczyma Francuza”; Koral: 
„Operacja Y”; PLESZEW: „Mał­
pia kuracja”; RAWICZ: „Dzien­
nik panny służącej”; SŁUPCA: 
„Rachunek sumienia”; ŚREM: 
„Mandrin”; ŚRODA: „Tom Jo­
nes”; SZAMOTUŁY: „Niedziela 
sprawiedliwości”; TRZCIANKA: 
„Przybycie Tytanów”; TUREK: 
„Katastrofa”; WĄGROWIEC: 
,,Trzej muszkieterowie” (I i II s.); 
WOLSZTYN: „Bud, syn farmera”; 
WRZEŚNIA: — nieczynne;

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Kobieta USA i Polonii amery­
kańskiej”.

KONCERTY

PAŁAC DZIAŁYŃSKICH — g. 
19.30 Koncert Estrady Kameralnej.

RADIO
SOBOTA: pjROGRAM I — Fala 

1.322 m i UKF (do g. 19 i Od 23 
do 3.00), 69,74 MHz! 8.15 Pogodne 
melodie; 8.50 „Rozmowy na te­
maty prawne”; 9 Dla kl. ni i IV 
„Uczmy się śpiewać”; 9.20 Kon­
cert rozrywkowy; 10 „Wygnaniec” 
— fragm. pow.; 10.20 Rytm i pio­
senka; 11 Dla kl. V: „To był 
piękny koncert", słuchów.; 11-30 
Poznajemy nasze pieśni i tańce 
ludowe; 12.10 Miniatury symfo­

niczne; 12.25 „Nauka chodzenia”, 
fragm. książki; 12.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Dla kl. HI i IV 
pt. „Wszyscy dla wszystkich”; 14 
Rolniczy kwadrans; 14.25 „Prze­
krój muzyczny tygodnia”; 15.05 
Kultura pilnie poszukiwana; 15.25 
Mel. z filmu „Przygoda potl se­
maforem”; 16 „Popołudnie z mło­
dością”; 18 Koncert dnia; 18.45 
Kurs jęz. ang.; 19.10 Public, mię­
dzynarodowa; 19.20 „Wędrówki 
muzyczne po kraju”; 20.30 Pro­
gram wieczoru; 20.35 Program z 
dywanikiem; 21.40 „Małe miesz­
kanko na Mariensztacie”; 22.05 
Monolog M. Załuskiego; 22.08 
Konc. utworów S. Prokofiewa; 
23.12 Pozn. Piętnastka Radiowa; 
23.35 Mel. przed północą gra Ork. 
PR pod dyr. St. Rachonia; 0.05 
Program nocny z Warszawy;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m, UKF 
66,62 MHz: 8.15 Kurs jęz. rosyj­
skiego; 8.35 „Śląsk zawsze był 
Polski”; 9 Muz. czeska; 9.30 „Gę­
sim piórem" — „Przygotowanie 
dnia 3 maja”, fragm. dzieła J. U. 
Niemcewicza — „Pamiętniki /cza­
sów moich”; 9.40 Public, między­
narodowa; 9.50 „10 minut z ze­
społem instrum. „Tajfuny”; 10.05 
Muz. rozrywk.; 10.31 „Elementarz 
muzyczny”; 10.50 „Formy”, frag­
ment pow.; 11.10 St. Kisielewski: 
Wesoły kalejdoskop; 11.20 Konc. 
chopinowski — Ewa Maria Zuk — 
Wenezuela; 12.25 Muz. operowa; 
12.50 Mówi Technika: „Mikroskop 
podczerwieni”, reportaż; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.20 Plebi­
scyt „Grającej szafy”; 13.50 Aud. 
aktualna, autor: St. Kubiak; 14 

Mel. rozrywk.; 14.30 Uniwersytet 
Radiowy z cyklu: „Żeby żyć”, fe­
lieton 14.45 „Błękitna sztafeta”;
15 Pieśni dziecięce Al. Gradsteina 
śpiewa W. Ćwiklińska; 15.15 Kwa­
drans z zespół. J. Miliana; 15.30 
Dla dzieci słuch, pt.: „Jaskółki”; 
16.05 Public, międzynar.; 17.25 — 
Wielkopolska dla eksportu; 17.30 
Grająca szafa; 18.15 Felieton oko­
licznościowy J. Matuszyńskiego; 
18.25 Konc. ork. dętej Garnizonu 
m. Poznania; 18.50 Felieton M. 
Jorsta; 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 
„Matysiakowie”; 20 Węgierskie 
mel. ludowe; 20.15 Międzynarod. 
Mecz Piłkarski Legia — Dukla 
(Praga); 21.40 Muz. tan.; 22 Ra- 
diovariete 30; 23 Muz. tan.; 0.05 
Program nocny z Warszawy;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

NIEDZIELA: — PROGRAM I — 
Fala 1.322 m i UKF (do 19 i od 
23.10 do 3.00), 69,74 MHz: — 8.10 
Pierwszomajowy program poetyc­
ko-muzyczny; 9.55 Transm. uro­
czystości 1-Majowych; 11.10 Spra­
wozdanie z uroczystości 1-Majo­
wych — Poznań; 14 Parada ork- 
i zespół.; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Konc. życzeń; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynarod.; 
16.20 Niedzielny Teatr Popołudnio­
wy „Porwanie Europy", wodewil; 
17.10 Muz. tan.; 17.50 ( Stanisław 
Moniuszko; 18.05 „Z katalogu Ra­
diowych Piosenek Miesiąca”; 18.40 
„Uwaga, uwaga”; 18.45 „Szczęś­
cie w pigułkach”, humoreska; 19 
Kabarecik reklamowy; 19.15 Naj­
ciekawsze imprezy sportowe oraz 
sprawozd. z ostatniego dnia Mię­

dzypaństwowego Meczu Tenisowe­
go o Puchar Davisa Polska — 
Szwecja; 20 „1 Maja w kraju i na 
świecie”; 20.45 Wieczór literacko- 
muzyczny; 20.50 „Matysiakowie”; 
21.20 „Piosenki starej Warszawy”; 
21.30 Radiokabaret „Trzy po trzy”; 
22.25 „1-Majowy festyn taneczny”; 
23.32 Nowości Pr. III; 0.05 Pro­
gram nocny z Krakowa; 1.05 „U- 
waga, uwaga”; 1.10 D. e. progr.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, l«, 20, 
23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8.25 „Uwaga, u- 
waga”; 8.35 „Radioproblemy”; 
8.45 Specjalny program 1-Majowy; 
9.55 Transm. uroczystości 1-Majo­
wych; 11.10 Sprawozd. z uroczy­
stości 1-majowych — Poznań; 14.55 
„Uwaga, uwaga”; 15 Dla dzieci 
słuch, pt. „Agnieszka i siedmiu 
rycerzy”; 16.15 Aud. poetycka pt. 
„Sztandar’^ 16.30 Konc. chopinow 
ski w^wjtk. H. Czerńy-Stefań- 
skiej — fortepian; 17.05 Felieton 
na tematy 'międzyńar.; 17.15 Pio­
senki w wFk. Państw. Żesp. Pie­
śni i Tańca „Śląsk”; 17.30 „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”; 19 
Rewia piosenek; 19.30 Radiowy 
Teatr Sensacji: „Czy mogę sko­
rzystać z telefonu”? — słuchów.; 
20.31 Wyniki „Koziołków”; 20.32 
„Przez wsie i miasta”; 31.40 Muz. 
polska; 22 Ogólnop. i Pozn. wia­
domości sporto.; 22.30 „Od wesela 
w Ojcowie” do „Harnasiów” — 
konc. polskiej muz. baletowej; 
23.30 Przeboje naszego ekranu;

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
17, 21, 23.50.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.20 —„Ich dzień •' 

wszedni” — film fab. prod. k 
skiej (1. 16); 10.55 — Botanik^ 
kl. VI — „Od wiosny do 
16.10 — Powtórzenie 14 lekcjiK- 
rosyjskiego; 16.30 — Program 
godnia (W-wa); 16.50 — Wiado* 
ści; 16.45 — „Wędrowne 
film prod. polskiej; 17.50 — 
skowy Magazyn TV — 
18 — Młodzieżowy Klub TV 
szóstej”; 18.40 — „Studio 
„Mazur kajdaniarski”; . 
Dobranoc j Monitor; 20.05 -r 
twieramy Studio” — program 
rywkowy; 21.25 — Dziennik! 
— Wiadomości sportowe; 21 “ 
„Ich dzień powszedni” — fi'BJ 
bularny prod. polskiej (!• W' i

Zastrzega się prawo zniiam

1VNIEDZIELA: 7.45
Święta Pracy” — sprawozd * 
roczystości Pierwszomajowy’0 , 
kraju i za granicą; ok. lłl 
„Śląsk tańczy i śpiewa”;
Estrada poetycka: 15.55 — . 
gram filmowy; 16.30 — D,a , 
ci — widów. J. Witkowskiej. 
„Legendy ciąg dalszy” — 2 CL 
— „Ula z II-B”; 16.59 — Z 
„Piórkiem i węglem” — 
ty”; 17.10 — „Tele-Variete”>» 
dżina cudów” — program 
kowy; 18.10 — PKF; 18.20 > j 
epoki” — reportaż filmowy! . 
— „Ballada” — franc. Pr°’ 
rozrywk.; 19.20 — Dobra” j( 
Dziennik; 20.15 — „Czerwooj 
rety” — film fab. prod. P° p 
(1. 16); 21.50 — „Śpiewa Ren; 
rocka”; 22.10 Niedziela 5p<# z 
22.35 — Wyniki „Koziołków 
Aktualn. sportowe; „j,

TV zastrzega prawo do 2111
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